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SPÓ ŁK A  AKCYJNA K O C K S  i Ska
Centrala: KATOWICE, ul. Poprzeczna 10.

,  Tel. Nr, 2007.
KRAKÓW, Basztowa 17. LWÓW, Plac Kapitulny 7.

Tel. Nr. 4125. Tel. Nr. 1740
BIAŁA-BIELSKO, Rynek 12.

Teł. Nr. 46.

H U R T O W N I A  Ż E L A Z A .
Ż e la z o  sztabowe, fasonowe, 

taśmowe, uniwersalne.
S t a l : narzędziowai konstruk­

cyjna do wyrobu broni 
i opancerzeń.

R u r y  : gazowe, kotłowe, 
wiertnicze.

dźwigary wielkich profili.

Naczynia idaszana emaljowane :
I-a ua sztuki — II a na kg. 
lano-emaljowane płyty ku­
chenne, ruszty piecyki kwin- 

towe.
Wyroby z blachy: białej, cy 

nowej, pocynkowćinei. 
Podkowy żłóbkowane. (półiaiiiykat).

B L A C H A  C Z A R N A  C IE N K A
do: sztancowania, emaljowa- 
nia, pocynkowania, dachowa.

GRUBA
n a : kotły, cysterny, okręty. 
Biała, cynkowa, pocynkowana.

MATERJAŁY KOLEJOWE.

Groźba nowego konfliktu na < 3 .  Siasku
Kato

P r a c o d a w c y  o d r z u c a ją  ż ą u ^ n ir t  r o to o tn  wotw

1-go października urnowy roboczej przez ro­
dników ciężkiego przemysłu, odbyła się wczoraj 
^ p ó ln a  konferencja przedstawicieli pracodaw- 

i pracobiorców. Robotnicy wysunęli cały 
ereg żądań z których najważniejsze są podwyż- 
enie zarobków o 15 proc., ze względu na osta-

wiee. (AW ). W  związku z wypowiedzeniem tni zwtriost drożyzny, skrócenie dnia pracy do 8-iu 
godzin i inne. Pracodawcy stanowczo odrzucili żą­
dania czyniąc ustępstwa w  sprawach mniejszej 
wagi, jak uregulowanie deputatów, wypłacanie za­
liczek i t. d. Wobec tego organizacja robotnicza 
zastrzega sobie woiną rękę w  dalszym postępo­
waniu.

HoSa L ig i N a r o d ó w  p rzy  s to s o w a n iu
sankcji

totic]yn (PAT). Henderson minister spraw we- 
^  ętranycii Anglji i delegat do Ligi narodów prize-

c«Vł
łając na posiedzeniu trzeciej komisji zazna-

że istnieje mylne pojęcia co do roli jaką 
^j&rywać ma rada Ligi w  razie jeżeliby zachoi- 
Mow Dotrzeba wprowadzenia w  życie sankcji. 
"Md a św iadczył, że projekt komitetu 12, prze- 
gj Uje> iż po stwierdzeniu faktu napaści rada Li- 
’Wp2xv’ró,ci się do członków l ig i  z propozycją 
z^^yadzen ia  w życie sankcji i da odnośne wska- 
V;.ęj natomiast nigdy nie omawiano planu prze- 
l i ^ c e g o  oddawanie do całkowitej dyspozycji 

^ °jsk  albo statków wojennych. Nigdy nie za­

mierzano zamienić radę Ligi w  radę wojenną, 
ani też obarczać Ją prowadzeniem wojny lądowej 
albo morskiej. Mówca stwierdza następnie, że ma­
rynarka wojenna Wielkiej Brytanji aby móc dzia­
łać skutecznie musi być w zupełności niezależ­
ną. Oprócz tego rząd angielski ma zamiar zapro­
ponować klauzule, że spory wynikłe na skutek 
wojennych operacji przedsięwziętych w celu po- 
piernia Ligi narodów nie będą podlegały kompe­
tencji trybunału haskiego, Rząd angielski sądzi, 
że broniąc swobody działania marynarki angiel­
skiej wojennej postępuje w  myśl interesów świata.

(tel. wl.). „United Press" donosi: U- 
. Czao-Yeing potwierdzają obecnie oficjalnie, 

ho] Czang-Tso-Lina koncentrują się koło Je- 
^ Połudinioweij częścii w tej samej prowincji, 

^ f i ie  a^ U P-laoiuje Czang-Tso-Lin zaatako- 
miasta Szanghaj i oczekiwać będzie potem

Udział Rosjan w wojnie chińskiej
dalszych operacyj W 'u -Pei-Fu . Operacje na 
froncie Szanghaju osłabły Komendanci oftu wojsk 
ściągają posiłki i przegrupowu.ią się. Wedle wia­
domości z Mandżtirji 600 Rosjan przyłączyło się 
do Czang - Tso - Lina.

Uprzemysłowienie
Włoch

K ra k ó w , 24 września.
Napróżno sili się rozw iązać zagadkę siły I 

trwałości faszyzmu ten, kto nie uwzględnia 
głębokiej i zdumiewająco szybkiej przemiany 
gospodarczo-społecznej, która w  ciągu w ojny 
i kilku lat powojennych dokonała się w e W ło ­
szech.

A ż do w ojny św iatowej struktura gospodar­
cza W łoch była stosunkowo bardzo słabą. U- 
przem ysłowienie północnych prpwincyj czyn i­
ło w prawdzie postępy, lecz nacisk konkuren­
cji obcej, szczególniej niemieckiej zdawał się 
zakreślać temu postępowi z góry  pewne nie­
przekraczalne granice. Silna emigracja, w y ­
nosząca około 900.000 głów  rocznie stanowiła 
jedyny czynnik rów now agi m iędzy silnym 
przyrostem  ludnościowym a słabem tempem 
rozwoju gospodarczego.

Do wojny, która w brew  przew idywaniom  
ówczesnych kierujących polityków  włoskich, 
okazała się bardzo ciężką i długotrwałą, w e ­
szły  W łochy w prawdzie z protokołem londyń­
skim w  ręku, który zabezpieczał im rozległą 
sieć silnych sojuszów i wspaniałe sperandy 
w  razie zw ycięstw a, ale w  stanie odosobnie­
nia gospodarczego. W yn ik ło ono z natury sy- 
tyacji wojennej. Anglją i Francja, a nawet A- 
m eryka musiały tak w y tę ży ć  swoje siły pro­
dukcyjne dla zaopatrzenia własnych armij, że 
W łochy w raz ze swoją armją okazały się po­
zostawione swoim własnym siłom. T o  też z 
uznaniem podnieść wypada tę niespożytą e- 
nergję, z jaką W łochy zaczęły  w  razie w ojny 
rozw ijać i organizować swoje własne siły pro­
dukcyjne przedewszystkiem  oczyw iście w  za­
kresie przemysłu wojennego.

P raw ie  z niczego stworzono w e W łoszech 
w  ciągu pierwszego roku urojny dw ie ogromne 
fabryki broni i amunicji „Ansaldo“  z  500 mil. 
i „U va“ z 300 mil. lirów  kapitału. Szczególniej 
„Ansaldo“ rozwinęła się tak szybko, że gdy  w  
katastrofie pod Karfreitem armja włoska stra­
ciła 600.000 w  jeńcach i jedną trzecią część 
artylerji, „Ansaldo“  w  ciągu kilku m iesięcy 
zdołała pokryć te straty, zaopatrując pięcio- 
miljoncwą armję włoską w  nową doskonałą 
artylerię.

P o  wojnie „Ansaldo“ i inne zakłady przem y­
słu wojennego znalazły się oczyw iście w  bar­
dzo ciężkiem położeniu. Akcje ich spadły o- 
gromnie. „Banca di Sconto“ , który głównie fi­
nansował „Ansaldo“  rozporządzając ogromną, 
jak na włoskie stosunki, sumą 400 miljóhów 
lirów  kapitału akcyjnego, zbankrutował.



Ale i tę ciężką próbę przedsiębiorczość w ło ­
ska w ytrzym ała zwycięsko. Z nieporównaną 
energją przem ysł włoski przystosował się do 
rynku pokojowego, nic nie roniąc ze sw ego 
rozmachu wojennego.

Rzucono się przedewszystkiem  na przędzal­
nictwo. W łoska produkcja sztucznego jedw a­
biu skupiona w  czterech wielkich firmach z 
kapitałem 745 miljonów lirów, osiągnęła w  ro­
ku ubiegłym 4,600.000 kilogramów, dopędza- 
jąc produkcję niemiecką z jej sześciu miljona- 
mi kilogramów. Przem ysł przędzalniczy zdo­
łał już w  ciągu pierwszych pięciu m iesięcy 
b. r. w yw ieźć  do Południowej Am eryki i na 
Bałkai.y za 600 miljonów lirów  towaru. N ie­
dawno założono włoski trust lniano-jedwabny: 
„Senificio e Canapifiero nationale“ zajął już w  
krótkim czasie dominujące stanowisko na św ia­
tow ym  rynku tej branży.

Jeżeli do tego dodamy niezmiernie szybki 
rozwój przemysłu w łoskiego w  innych dzie­
dzinach (automobile, lotnictwo, guma, papier 
itd.), to otrzym am y obraz n iezw ykle inten- 
zyw nej industrjalizacji współczesnych W łoch, 
które potrafiły w ciągu kilku lat powojennych 
podwoić swoją produkcję przedwojenną, pod­
czas gdy inne stare państwa przem ysłowe bie­
dzą się z odzyskaniem poziomu przedw ojen­
nego.

Industrializacja ta znalazła oczyw iście peł­
ny w yraz  w państwowych finansach włoskich. 
Deficyt budżetowy, który jeszcze w  r. 1920 
wynosił 11 miljardów lir, spadł w roku zesz­
łym  do 4 miljardów, w  dniu zaś 30 czerw ca
1924 r. wynosił już tylko 623 miljonów lirów.

Ta gwałtowna zmiana struktury gospodar­
czej W łoch powojennych jest także podłożem 
wszystkich pozornie tak bardzo dziwnych 
tamtejszych zjawisk politycznych. Faszyzm  
włoski nie m ógłby ani tak łatwo osiągnąć w ła ­
dzy ani tak długo i mocno trzym ać się przy 
niej, gdyby nie miał poparcia i podstawy w 
młodym i silnym przemyśle włoskim, który u- 
patruje w  tym  kierunku politycznym  zabez­
pieczenie jedynie skuteczne przed powtórze­
niem się zamętu socjalnego z lat 1919 i 1920.

Współczesne uprzemysłowione W łochy w y ­
stępując w  dziedzinie gospodarstwa m iędzy­
narodowego w  nowej roli silnego konkurenta, 
zmieniają także swój charakter jako czynnik 
polityki m iędzynarodowej. Interesy przemysłu 
i eksportu determinują politykę współczes­
nych W łoch w  stopniu o w iele w yższym , niż 
przed wojną, o czem oceniając tendencje poli­
tyki w łoskiej w  pierwszym  rzędzie pamiętać 
należy. Idem.

Niemcy nie postawia wniosku
o przylocie do Ligi narodów

Genewa. (PAT.). Wielkie zainteresowanie w ko­
łach Ligi narodów wywołało oświadczenie rządu 
niemieckiego ogłoszone po wczorajszem posiedze­
niu gabinetu w  Berlinie w sprawie' prośby Niemiec
o przyjęcie do Ligi Narodów. .Oświadczenie to zna­
ne było w  Genewie już wcześnie popołudniu i by­
ło szeroko omawiane w  szczególności jego ustęp, 
dotyczący sondowania u mocarstw reprezentowa­
nych w  Lidze narodów opinijl w  sprawie gwaran­
cji żądanych przez Niemcy na wypadek’ wstąpienia 
do Ligi narodów. Wśród delegacji podzielone są

zdania co do tego, czy  trudności przyjęcia Niemi®® 
do Ligi narodów obecnie się zwiększyły czy też 
przeciw nie, obecnie dadzą sie łatwiej usunąć. P °
Genewy nadeszła także wiadomość o oświadcze­
niu uczynionem w  Paryżu przez prezydenta Her* 
riota po posiedzeniu rady gabinetowej, że do o* 
świadczenia swego uczynionego w  Genewie ^  
sprawie prośby niemieckiej niema nic do dodania* 
Wiadomość ta umocniła w kołach Ligi ogólne wra­
żenie, że Niemcy w ciągu obecnej sesji prawdopo- 
dobnie nie postawią wniosku o przyjęcie do Ligi.

Moźiiwość nowych w y b o ró w  w Anglii
Ojpoiycga liberałów wobec traktatu z sowietami

skusyj. Partja konserwatywna i liberalna jak rów­
nież i prasa tych stronnictw poddają traktat ostrej 
krytyce i oświadczają, że w  obecnej formie jest ofl 
stanowczo nie do przyjęcia. Partja pracy wydala 
specjalną broszurę poświęconą traktatowi angiel- 
sko-rosyjskiemu. Przedmowa do tej broszury na­
pisana jest przez Ponsonbyego, który zaznacza, że 
rząd angielski zdaje sobie sprawę z tego, że po­
ważny międzynarodowy problemat budowy ży­
cia ekonomicznego Rosji nie może być rozwiązany 
natychmiast. Projektowany traktat można uważać 
jako drugi krok, trzeci zaś krok nastąpi, gdy su­
my należne poddanym angielskim będą zapłaco­
ne ku zodowoleniu rządu angielskiego i kiedy pro-

_____  ______  jektowana pożyczka będzie przedstawiona parla-
jest w  dalszym ciągu przedmiotem licznych dy- } mentowi do ratyfikacji.

Górnicy angielscy przeciw pianowi
Dawesa

Londyn. (Tel. wł.) Onegdaj odbyła się prawie
czterogodzinna narada gabinetowa, poświęcona 
aktualnym zagadnieniom polityki angielskiej, a 
głównie stosunkowi parlamentu ,do traktatu z So­
wietami. Ostatnie wypadki wskazały niezbicie, że 
partja liberałów zajmuje jednolite stanowisko opo­
zycyjne wobec traktatu. W  kolach rządowych 
spodziewają Się jednak, że Mac Donaldowi uda 
się pozyskać część liberałów, a to po wielkiej mo­
wie jaką ma wygłosić przed Izbą, w  której bę­
dzie komentował obszernie nie dość niejasne po­
stanowienia traktatu. W  razie odrzucenia przez 
parlament ratyfikacji traktatu, nowe wybory są 
nieuniknione.

Londyn. (Tel. wł.) Angielsko-rosyjski traktat

Londyn. (PAT). Prezes związków górniczych w  
mowie wygłoszonej w miejsca;.vości Barnssely o 
planie Davesa powiedział między innemi co nastę­
puje: Angielscy górnicy pobierają płacę zaledwie 
wystarczającą na minimum warunków egzysten­
cji. Dalsza redukcja zarobków jest absolutnie nie­
możliwa. Od niemieckich robotników nie można 
wymagać ażeby oni jeszcze więcej godzin praco­
wali za haniebne wynagrodzenie i że<by wydoby­
wali! węgiel przeznaczony na spłaty odszkodo­
wawcze i żeby pozbawiali angielskich górników

roboty. Płacenie odszkodowań w  naturze jest rów­
noznaczne z obniżeniem stopy życiowej robotni­
ków w  tym kraju dla którego te odszkodowania 
są przeznaczone. Premjer Mac Donald zawiado­
mił związek górników, który prosił go w  swoim 
czasie o udzielenie audjencji oelem omówienia 
sprawy wpływu, jaki wyrzeć może plan Davesa 
na stosunki w angielskim przemyśle górnigjyifl* 
że ze względu na trudności techniczne 
mógł w  najbliższym czasie przyjąć delegacji gór­
ników.

Koniec strajku w przemyśle 
n a f t o w y m

Lwów. (AW ). Wczoraj whezorem po kilkudnio­
wych pertraktacjach dos7ło do porozumienia mię­
dzy pracodawcami a pracownikami przemysłu 
naftowego. Pracodawcy przyznali pracownikom 
dodatki mieszkaniowe, odzieżowe i inne. Urnowa 
dziś obustronnie została podpisana.

Zniesienie cła od maki
Warszawa. (Tel. wł). Z dniem 29 września na­

stąpić ma zawieszenie cla przywozowego od mą­

ki żytniej, pszennej i kukurydzianej. Cło przy­
wozowe od bryndzy zredukowane będzie do po­
łowy. I

Wykrycie terorygtycznej ergs* 
nizacji komunistyczne! w Isionll

Tallin (Rewel). (Tel. wł.). W  Dorpacie policja wy 
kryła tajną komunistyczną organizację terorysty­
czną, której dziełem było zamordowanie posła do 
parlamentu estońskiego. Aresztowano 32 komuni­
stów.

PROF. MARIA BR. CLOSMANN.

Fortepian i kultura muzyczna
Znowu rozpoczyna się nowy rok szkolny i w 

meiedned rodzinie rodzi się pomysł uczynienia 
swego „cudownego dziecka" drugim Mozartem lub 
Mozartówną. Schodtzą się więc wszystkie troskli­
we ciocie, babcie i pokrewni w  duchu i radzą 
gdzieby to kupić taki „Nurnb ;rger Trichtar", któ­
ryby Mamdmsię lub Zygmusia napoił natchnieniem, 
ailibo przynajmniej „foxtrottam“ lub „Tiftaą".

Ale poważnie mówiąc, źle się obecnie dziieje z 
wychowaniem muzycznam młodzieży właśnie za­
możnych rodziców, źle przedewszystkiem dlatego, 
ponieważ owi codlzienną troską pochłonięci rodzi­
ce, za często zapominają, albo nie zdajją sobie 
sprawy, jaką jest różnica między grą na forte­
pianie a prawdziwą kulturą muzyczną. Niezawo­
dnie po całodziennej pracy zawodowej przyjemnie 
jest przysłuchać się nawet brukowej „Tiitinde“ ; tak- 
saimo „tatuś" wtedy przysłuchuje się recytowaniu 
oklepanych wierszyków jeżeli już nie woli za­
chwycać się „nożem w  brzuchu" brukowego dzien­
nika. A przecież taki tatuś wie bamdzo dobrze, że 
na deklamacji popisowej kultura szkolna się nie 
kończy, że nie dla popisywania się, nie dla zaba­
wy, a nawet nie dla własnej przyjemności kształci 
się dzieci w  szkołach właśni: dzieci zamożnych 
rodziców. Tak samo jak nauka szkolna nie do­

starcza uczniom samego materjału dla uzyskania 
chleba, lecz także kształci ich duszę, tak więcej 
jeszcze daje muzyczne wykształcenie nie tylko 
przyjemność dla drugich, ewentualnie chleb w  rę- 
oe ucznia, ale przedewszystkiem kształci jego du­
szę ,serce i charakter w  takim stopniu, jak żadna 
inna nauka.

Nie bez przyczyny stała się ona sentencją Go- 
fchego tak sławną; „W o mar. singt, da lass Dich 
nieder, Bose Menschen haben keine Lieder"; — 
ale prawdziwa kultura muzyczna nie rozpoczyna 
się od piosenek, cała jej wartość pedagogiczna tkwi 
głębiej i jest wprost metafizyczną. Tu leży cała 
różnica pomiędzy poezją słowa i myśli, a poezją 
tonów i uczuć. Są myśili i uczucia, które w  słowa 
ująć się nie dadzą, a wypowiedzieć je może tylko 
muzyka, rozwinąć jatk kwiat i wypełnić niemi ca­
łą duszę i umysł ludzki. W  tem tkwi właśnie 
cały urok wielkich mistrzów doby klasycznej, ro­
mantycznej i współczesnej do poznania i zrozu­
mienia których dążyć powinno wychowanie mu­
zyczne.

Jasnem jest więc, że nie rozchodzi się o naucze­
nie się „grania palcami po fortepjanie", leaz o w y ­
robienie zrozumienia muzycznego, które w  końcu 
doprowadza do zadowolenia samego grającego, 
czyniąc t o  nawet „bez wyrobienia technicznego" 
zdolnym do słuchania i odczuwania piękna w mu­
zyce.

Wszystko to odnosi się pnzedewszystkiem do

gry na fortepianie, ponieważ fortepian obejmuje 
jako instrument symfoniczny całą orkiestrę i mo­
że zadowolnić najwyższe wymagania m uzyczne-

Przeciwko tym wymienionym zasadom grze' 
szą nietylko rodzice, ale też i pedagodzy.

Tylko „Bóg dźwięków" Apollo wie, ile to gł11'  
choty i niemuzykalności mają na sumieniu te sze­
regi popołudniowych nauczycielek ,,kliimperowa- 
nia na fortepianie". Przedewszystkiem zapominają 
te niekwalifikowame słabe siły, imponujące rodzi' 
com swą prawie darmą i daremną bo bezużytecz­
ną pracą, że bez podstaw kultury muzycznej 
ma także gry na fortepianie.

Taki nauczyciel dyskredytuje się sam, który 
zgadza się na zrozumiale zresztą pretensje rodź*' 
ców , aiby Zygmuś lub Mamusia nie konieczni^ 
kształcili się na „artystów" (zresztą wolno), 
aby umieli zagrać tylko „dla siebie".

Muzyka jest rzeczą zbyt poważną i jak każda 
inna wiedza bez równorzędnego i równoczesnej 
studiowania praktycznych i teoretycznych zaś*® 
nie posiada żadnej wartości, gdyż nie daje uczni?' 
wi całokształtu pojęć ani wrażeń muzycznych. }   ̂
muszę przytoczyć słowa profesora Irgona Petri5' 
go, który zwykle swym nowoprzybyłym u c z ^ '  
nicom i uczniom zapowiada: „w ir woli en d°c
nicht nur Klavierspielen sond :m auch Musik 
chen". .

Ileż to razy słyszę narzekania i utyskiwać’ 
uczniów i rodziców na to, iż niczego bez zarzu£



Zamach samobójczy ambitnego aktora
Zranił s ię  śm ierteln ie z rewolweru, bo zapom niał na scen ie  roli

a.u ^ Wiednia donoszą: Wczoraj rano 22-letni 
J fo r  wiedeńskiego „Burgtheater“ Cyryl Dachler 
j J Się w  garderobie teatralnej na swe życie. 
,°ty\vy rozpaczliwego kroku młodego artysty są 
^ZWyfcle oryginalne. Dachler gra! przedwczoraj

■ lewiieiiką roilę w sztuce „Król Alp i wróg ludzi**. 
'/ Pierwszym akcie artysta zapomniał słów swej 

i utkną}. Jak zwykle w  takich wypadkach ko- 
«dzy Dachlera współgrający z  nim w pierwszym 

pospieszyli z pomocą zaaferowanemu, im­
prowizując na prędce jakąś „kwestię", dzięki cze- 
P*11 Publiczność nie zdołała nawet zauważyć przy- 

re2o incydentu na scenie. Akcja potoczyła się da­

lej normalnie a Dachler w  następnych aktach w y ­
wiązał się ze swej roli doskonale. Przeczulony 
i nerwowy aktor wziął sobie jednak tak bardzo do 
serca zajście w  pierwszym akcie, że postanowił 
położyć kres swemu życiu.

Wczoraj rano Dachler przybył, jak zwykle do 
teatru i zamknął się w  swej garderobie. Po jakimś 
czasie usłyszano huk wystrzału rewolwerowego 
w  garderobie młodego artysty. Gdy wtargnięto do 
garderoby, znaleziono Dachlera w  kałuży krwi. 
Kula .rewolwerowa ugodziła go w  okolicę serca. 
W  groźnym stanie przewieziono nieszczęśliwego 
artystę do pobliskiego szpitala.

Aresztowanie fałszerzy paszportów* tytoniu i sacharyny
Kraków, 24 września.

Aresztowano onegdaj w  Krakowie Jeruchyma 
^iinsberga lat 35, Gustę Diamanda i Samuela Blu- 

lat 27. Wymienieni trudnili się fałszowaniem 
Paszportów zagranicznych i kart cyrkulacyjnych.

Jak wykazały dotychczasowe dochodzenia pro- 
£cder &wój uprawiali oni od d‘uższego czasu, — 
*tóry przynosił im znaczne zyski.

Podczas przeprowadzonej u wymienionych re­

wizji znaleziono klika puszek z farbami różnego 
kojoru, podrobione pieczątki zagranicznych kon­
sulatów, blankiety i książeczki paszportowe, nu- 
meratory itd.

Aresztowani trudnili się też handlem nie mono­
polowego tytoniu, na c » wskazuje znalezienie pie­
czątki z napisem: „Polski monopol tytoniowy", 

< oraz etykiety do paczek z tytoniem. Na strychu 
przy ulicy Dietlowskiej znaleziono u jednego z s- 
resztowanych również mai? fabryczkę sacharyny.

W yrok na Tołstoja
W ostatnich dniach sierpnia wdowa po Leninie, 

iyupskaja, wystąpiła ze skargą przeciw Lwowi 
Tołstojowi, zarzucająć, że dzieła jego przejęte są 
Quchem drobno mieszczańskim i wskutek tego 
s2kodliwym. W  szczególności domagała się Krup- 
s*aja skonfiskowania i zniszczenia słynnych po­
m ś c i nieśmiertelnego pisarza: „Anna Karenina"
1 ^Zmartwychwstanie**. W  charakterze obrońcy 
•zaskarżonych" arcydzieł występował sam komi- 
Sarz oświaty Łunaczarskij. Przyznał on w swej 
^owie, że dzieła te owiane są duchem istotnie 
dfobnomieszczańskim, ale prosił sędziów ludo­
wych o uwzględnienie, że Tołstoj żył i pisał 
^  czasach, kiedy jeszcze ani dyktatury proletarjatu 
ani jego kultury nie było.

Mimo tej obrony wyrok sądu ludowego opiewał: 
. „Lew Nikołajewicz Tołstoj, były oficer carski 
1 wielki właściciel ziemski, zmarły przed trzy­
nastu laty, jest winien rozpowszechniania pism, 
j^óre propagują światopogląd burżuazyjny. Wobec 
‘ ego, że Tołstoj żył w czasie kultury burżuazyj- 
nej i wielkich idei Lenina nie znał, sąd posta­
nawia, że ze wszystkich prywatnych i publicz­
nych bibljotek mają być usunięte przynajmniej te 
Jego dzieła, które mogłyby na lud wywierać 
Wpływ zgubny. Te jego dzieła mają być zatem 
konfiskowane i zniszczone przez przerobienie ich 
^  Papierniach na nowy papier, na którym mają 
jgC drukowane dzieła Lenina, Zmowiewa i Bu- 
cnarina. Wyrok ten ma być wykonany bezwłocznie".

Głupota jest bezgraniczna

, ^rtęciowego opanować nie mogą — że grają jak 
attarynki etc. Gdzież szukać rady na tę chorobę 
<0'dych adeptów sztuki? Otóż tylko brak świa- 
mości tego co się gra. brak podstaw teoretycz- 

’ brak znajomości harmonji wywołuje tego 
objawy!

1 Łatw ° będzie zrozumiałem dla każdego nawet 
iż niemoźliwem jest nauczyć siię np. wier- 

lub ustępu prozą w języku obcym zupełnie dla 
« * * © >  się niezrozumiałym, gdzie każą mu wy- 

a^zać dźwięki mowy bez świadomości znacze- 
_ 'Wyrazów.

łj^ozum ienie utworu 'muzycznego co do budowy
Poi^onicznea i formalnej, nieskazitelne wykonanie
t0 . Względem technicznym (tempo i pedalizacja)
V  ilari0 hrodaimenta, lo pierwszy eta® do wy-

artystycznego tego utworu. A gdzież po-
u w a'3e "właściwy nastrój i duchowa treść danego 

, oru?W  '
powadzenie ucznia w  dziedzinę motaifizyczną 

wzbudzenie w  nim faintaizji twórczej i od- 
tre^c‘ danej kompozycji, to idealny i bardzo 

^ń v  tny cei1 dla teg0 Pedagoga, który z praw- 
i Hieym zamiłowaniem wykonuje swój ciężki 

^°Płatny zawód.
*akich zasadach dopiero wykształcone poko- 

t'U!Ty ni!°dzieży, osiągnie europejski poziom kul- 
it^^inuzycznej, której najwyższym wyrazem jest 

,e wysłuchanie i korzystanie estetyczne z
tow.

K R O N I K A
K rak ów , 24 w rześn ia 

(d) UCZESTNICY II KONGRESU MIĘDZYNA­
RODOWEGO STUDENTÓW W  KRAKOWIE. —
W  dniu dzisiejszym uczestnicy II. kongresu mię­
dzynarodowego studentów rozpoczęli zwiedzanie 
zabytków Krakowa. Wieczór będą obecni na przed 
stawieniu „Odprawy posłów greckich** na Wa­
welu.

(d) PREZYDJUM M IASTA ŻĄDA OD RESTAU­
RATORÓW  I KAW IARZY PRZEDŁOŻENIA 
KALKULACJI. Jak się dowiadujemy w  związku z 
ostatniem podwyższeniem cen potraw i napoi przez 
restauratorów i kawiarzy prezydium miasta za­
żądało przedłożenia sobie kalkulacji cen.

(d) ZJAZD DELEGATÓW TOW ARZYSTW A 
STRZELECKIEGO. W  dniach 5—9 października 
odbywać się będzie w  Krakowie zjazd delegatów 
Towarzystwa Strzeleckiego w  liczbie około 3U0 
osób. Zjazd obradował będzie w lokalu Towa­
rzystwa przy ul. Lubicz.

(d) ZAŁAGODZENIE KONFLIKTU EMIGRA­
CYJNEGO. Jak się dowiadujemy konflikt między 
misją francuską w  Mysłowicach a min. pracy po­
stał w ten sposób załagodzony, że do stacji emi­
gracyjnej w Mysłowicach będą skierowywane 
transporty emigrantów przez urzędy pośrednictwa 
pracy z południowej części państwa, natomiast do 
stacii w Poznaniu z północnej części Polski.

(d) POŁĄCZENIE KAS CHORYCH. Dnia 4 pa­
ździernika odbędzie się posiedzenie Rady Kasy 
chorych w Krakow.e, na którem zadecydowaną 
będzie sprawa, połączenia miejskiej Kasy chorych 
z powiatową.

(r) KONFERENCJA W  SPRAW IE SZYLDÓW. 
WYWIESZEK I REKLAM. Wczoraj staraniem 
Muzeum Przemysłowego odbyła się konferencja 
w sprawie oczyszczenia murów i fasad z szyldów 
i wywieszek nieodpowiadających poważnej re­
klamie kupieckiej, a przedewszystkiem względom 
estetycznym.

Po zagajeniu konferencji przez inż Tora redak­
tor Witkiewicz wskazał w  swym referacie, że 
reklama w Krakowie objawia się w formie szko­
dliwej dla interesów ogółu mieszkańców, gdyż na­
daje miastu piętno siedliska tandety prowincjonal­
nej. Cały charakter miasta, piętno architektury po­
święca się dla krzykliwej i bezwartościowej re­
klamy. To też niezbędnem jest dążenie do upo­
rządkowania przedewszystkiem reklamy kupiec­
kiej, która w Krakowie objawia się w  skandalicz­
nych szyldach z bohomazami i wywieszkach za­
słaniających najpiękniejsze portale itd., a co już 
starała się zreformować Rada Miejska przez swą 
uchwałę z 5 Lpca 1918 r.

W  dyskusji nad referatem zabierali głos wszy­
scy uczestnicy konferencji, godząc się z tem, że 
reklama kupiecka w  Krakowie musi iść śladem 
miast na Zachodzie Europy, co wyjdzie na korzyść 
tutejszemu kup.ectwu. Reprezentanci kupiectwa 
obiecali poparcie usiłowaniom Muzeum. Konfe­
rencja uchwaliła konieczność urządzania odczy­
tów propagandowych wśród sfer handlowych i 
przemysłowych o znaczeniu, wartości i estetycz­
nej formie reklamy, wystawy afiszów i wszelkich 
druków reklamowych z odpowiedniemi objaśnię-

Zakład kąpielowy
===== w Rabce
pensjonat zakładowy, prywatne gim­
nazjum  z internatem dla chłopców

otwarte cały rok.
niami, urządzenia cyklu wykładów o szyldach, pi­
śmie i estetyce napisów dla pracowników działu 
malarstwa szyldów. Dyr. Tow. zawiadomił ucze­
stników konferencji, że Muzeum Przemysłowe 
zorganizuje na wzór zagranicy „poradnię artysty- 
czną“ , która będzie miała za zadanie udzielania 
porady firmom, kupcom i rzeczoznawcom z dzia­
łu reklamy i opinjować projektowane zmiany lub 
nowe pomysły reklamowe. Spodziewać się zatem 
należy, że przy dobrej woli kupiectwa wygląd u- 
lic krakowskich i sklepów ulegnie radykalnej 
zmianie na lepsze.

NOW A KSIĄŻKA MARSZAŁKA PIŁSUDSKIE- 
GO. Na półkach księgarń ukazała się książka mar­
szałka Józefa Piłsudskiego p. t. „Rok 1920“ . Tre­
ścią książki są uwagi o kampanji polsko-bolsze­
wickiej w  roku 1920.

(d) Z DROHOBYCZA DO KRAKOW A PIE­
CHOTĄ ZA PRACĄ. W  dniu wczorajszym przy­
był do Krakowa starszy robotnik kowalski poszu­
kujący tu pracy. W  poszukiwaniu za pracą przebył 
on pieszo przestrzeń z Drohobycza do Krakowa 
wraz z swą żoną.

(d) USIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. Dnia 23 
bm. usitowah odebrać sobie życie przez poderżnię 
cie gardła brzytwą Józefa Florek, lat 50. Powodem 
niesnaski familijne. Desperatkę opatrzyło pogoto­
wie.

(d) TRUP NIEMOWLĘCIA NA CMENTARZU.
Robotnicy cmentarni zawiadomili III. komisariat 
PP., iż w dniu wczorajszym znaleźli w  jednym z 
pustych grobów zwłoki niemowlęcia płci męskiej, 
około 3 dni liczącego.

NOWA PLACÓW KA PRZEM YSŁOW A W  MA- 
ŁOPOLSCE. Dnia 18 sierpnia br. uruchomioną 
została „Fabryka Szkła, sp. z ogr. odp. w  Kroś- 
r.ie“ . Fabryka ta urządzona według wszelkich w y ­
mogów nowoczesnej techniki, wyrabia szkła tak 
dęte jak i prasowane, a to we wszelkich gatun­
kach od najzwyklejszych do zbytkownych. Szkło 
wytwarza się przj- opalaniu gazem ziemnym. — 
Kierownictwo techniczne spoczywa w  rękach w y ­
bitnego fachowca zagranicy, który przez prz-eszło 
30 lat zajmował kierujące stanowiska w  pierw­
szorzędnych zakładach w Czechach. Fabryka, roz­
mieszczona na obszarze 9 morgów, a wybudo­
wana i urządzona za pełno wpłacony kapitał za­
kładowy, położona jest naprzeciw dworca kolejo­
wego w Krośnie, korzysta zatem z najdogodniej­
szych warunków komunikacyjnych i posiada wła­
sny tor przemysłowy.

Życzymy placówce tej, która zdaniem miaro­
dajnych fachowców posiada wszelkie dane konku­
rencji z zagranicznym towarem, najpomyślniej­
szego rozwoju. *

FRANCUSKIE KALOSZE W  POLSCE. Jednia z 
najlepszych w  świecie fabryk kaloszy istnieje we 
Francji, a mianowicie fabryka ,,Hutichimson“ , na­
leżąca do „Compagnie national w  Paryżu". Kalo­
sze marki Hutchinson są nie do pobicia i tam, 
gdzie Hutchinson dociera, nie mogą się utrzymać 
kalosze innej marki, choć były one przesycone re­
klamą szumną, jak to ma miejsce przy sprzedaży 
kaloszy tzw. szwedzkich czy też wiedeńskich.

To bezprzykładne zwycięstwo Hut chin sona nad 
rozmaitemi „tretronami** czy „Prowodnikaimi** łub 
„Wiener Galoszami** osiągnął Hutchinson trzema 
zaletami, których brak w  arsenale innych fabryk, 
a mianowicie jakością i taniością. Pod tym wzglę­
dem są one bez konkurencji.

Io  też wiadomość, że francuska fabryka 'kalo­
szy Hutchinson wyruszyła na zdobycie rynków 
polskich, powitać należy z jak największą rado­
ścią. W  Warszawie, gdzie one już pojawiły się w 
handlu — mimo jeszcze wczesnej pory na ten ar­
tykuł, rozchwytane zostały w  mig. Fabryka Hut­
chinson weszła w kontakt z pierwsizorzędnemi fir­
mami polskiemu, które już dawniej zakontrakto­
wawszy poważrtą partję kaloszy, będą mogły 
sprzedawać szerokiej publiczności, po niższetj ce­
nie nawet aniżeli zagranicą. Różnica ta wyniesie 
około 20 proc. mimo obecnej ceny fabrycznej.

Sądzimy, że publiczność nasza chętniej kupować 
będzie kalosze francuskiej fabryki Hutchinson, ani­
żeli fabrykaty innej zagranicy, jawnie naim wro­
giej.

—o—
W najbliższych dniach nadejdą pianina Kocha, Korselt 

i August Ffkster do składu fortepianów 1081

Heleny Smolarskiej, Kraków, ul. Szewska 9.



Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. „Prawo 
pocałunku" grane będzie w  tym tygodni u jeszcze 
tylko dziś i juitro, poczem powróci na repertuar 
djopiero w przyszłym tygodniu. Dzisiejsze przed­
stawienie rozpoczme się wyjątkowo o godz. 7‘45, 
ze względu na odbywające się o godz. 6‘15 na 
dziedzińcu wawelskim, przedstawienie „Odprawy 
posłów greckich". W  sobotę wchodzi na repertuar 
oiegrana dotąd nigdzie ostatnia sztuka wykończo­
na w  całości przez śp. Tadeusza Riittnera p. t.: 
„W rogowie bogaczy". Jest to ciekaiwy przyczy­
nek do stosunku wewnętrznego tego pisarza do 
prądów społecznych niepokojących obecnie cały 
świait. Sztuka pejna efektów scenicznych, podzie­
lona jest na 8 obraizów. Inscenizuje ją reż. Ant. 
Piekarski, nową wystawę zaprojektował F. Kras­
sowski.

II. PRZEDSTAWIENIE „NIEBIESKIEGO PT A ­
KA", słynnego teatru rosyjskiego, który wczoraj 
foumalrJe oczarował naszą publiczność swoim 
znakomitym zespołem, wspaniałymi, oryginalnymi 
dekoracjami i kostiumami, odbędzie się dzisiaj we 
środę 24 bm. w  teatrze im. J. Słowackiego. Jak 
wskazuje szybki pokup biktów, i to przedstawie­
nie będzie również wysorzedatie.

Z TEATRU BAGATELA. Komedia Gandery 
„Dwatj mężowie pani Marty" z pp. Bruczową, Kol- 
mau, Dobrzańskim, Kwiatkowskim, Gorayską u- 
każą się dzisiaj we środę oraz we wszystkie na­
stępne dni tygodnia aż do niedzieli włącznie. Naj­
bliższą nowością będzie komedśa węgierska „0 - 
statoia miłostka Jolanty", z p. Leonią Barw.ńską 
w  roli tytułowej.

OPERETKA „NOW OŚCI". Dzii we środę teatr 
zamknięty z powodu generalnoj próby „Żółtego 
kaftana". Dyrekcja nie szczędziła kosztów, by ta 
egzotyczna operetka otrzymała jaknajwspanialszą 
wystawę i dekoracje. Do wszystkich trzech ak­
tów sprawiano nowe dekoiracje. Akt II dzieje się 
w  Chinach w  cudownym ogrodzie pełnym różno­
barwnych kwiatów, wśród których znajduje się 
świątynia boska małżeństwa. W  przedstawieniu 
biorą udział najlepsze siły teatru pp. Krametró- 
wna, Czernekówna, Wesołowski. Pillarski (junjar), 
Cybulski, Berski. Rewski. Babt z primadonną Na>- 
dieżdiną i Ciesielskim na czele. Reżyseruje dyr. 
Pilarski, dyryguje Bolesław Wałek Walewski.

REPERTUAR TEATRÓW .
Teatr im. Juliusza Słowackiego 

Środa: o godz. 6‘15 „Odprawa posłów greckich" 
(Wawel), o godz. 7‘45 „Pr^wo pocałunku". 

Czwartek: „Prawo pocałunku".
Teatr „Bagatela” .

Środa: „D w aj m ężowie pani Marty".
Czwartek: „Dwaj mężowie pani Marty".

Operetka „Nowości".
Środa: „T e a tr  zam knięty.
Czwartek: „Żółty kaftan" (picu.jera).

REPERTUAR KIN.
Sztuka; „Cyrk Marcco", wielkie widowisko cyr­

kowe 2 serje 12 aktów wraz z zakończeniem. 
Warszawa: Ostatnia część wraz z zakończeniem 

filmu „Buffalo Bill": „W  przystani szczęścia". 
Reduta: „Hrabina Paryża i apasz", część 111 i IV 
wraz z zakończeniem — razem 12 aktów. 
Uciecha: „Tajemnice Paryża" dramat awanturni­

czy, 2 serje, 12 aktów.

Nowe wydawnictwa
„ANIELSKI CHAM"

Pod tym tytułem ukazał się zbiór poezyj Anatola 
Sterna, znanego pioniera futuryzmu w Polsce. W  swej 
nowel książce rozwija autor konsekwentnie idee, w y­
powiedziane przed kilku laty w sposób bardziej suro­
w y i bardziej jaskrawy. Już jego „Gga“ j publikacja, któ­
ra wywołała swego czasu tyle protestów wśród starych 
i tyle zachwytów wśród młodych, zawierało jasny pro­
gram artystyczny młodego podówczas poety. W  mani­
feście, który stanowił zakończenie owej buntowniczej 
publikacji, wołał Stern lapidarnie: „Cywilizacja, kultu­
ra, — na śmietnik! Wybieramy prostotę, ordynarność, 
wesołość, zdrowie, trywialność, śmiech.,. Otwórzmy 
oczy. Wówczas Świnia wyda nam się czarowniejszą od 
słowika, a gga gąsiora olśni nas bardziej niż śpiew ła­
będzi."

W  wydanych świeżo poezjach Sterna spotykamy tę- 
samą apologję barbarzyństwa i zdrowia. W  słowach 
soczystych, skąpanych w codzienności, widzianej ko- 
chającemi oczyma poety, w rytmach dyszących życiom, 
w rymach dźwięcznych i niespodzianych, zawarł Stern 
swoją oryginalną adoracje barbarzyńcy przyszłości. 
Można się z nim nie zgadzać, można uważać go za szko­
dnika, można chcieć go zwalczać, ale nie można odmó­
wić czaru tej namiętnej galopadzie idei i obrazów, jaki 
są poezje „Anielskiego Chama“ .

Filozofie świecący szpiegowską latarką 
i na wielkiego gościa czekajacy w beczce, 
czemuś się przed pierwszą lepsza 
nie zatrzymał kucharka
albo przed ulicznikiem kąpiącym się w rzeczce?

Tak mówi Stern do tych wszystkich, którzy uważają, 
że życie i poezja wymagają „wielkich gości" i którzy 
nie chcą tak jak on szukać nieznanego piękna w najbar­
dziej powszednich przejawach życia. ps.

Jak powstała „Tosca"
Puccinś’ego

(B. R.). Sardou, twórca dramatu „Tosca", miał wręcz 
przeciwne zapatrywania niżeli Wiktor Hugo, odnośnie 
do opracowywania jego utworów dramatycznych, jako 

I tekstów operowych. Hugo, stawiał Warunek, aby twórcą 
| muzycznym do jego libretta był koniecznie najsławniej- 
I szy współczesny kompozytor. Hugo, uznawał jednego 
i tylko kompozytora, Verdiego. Zaczęte z Verdim per- 
! traktacie w sprawie napisania muzyki do dramatu Wik- 
J tora Hugo „Ojczyzna", spełzły na niczem. Pewnego 

dnia, wyraził się Vćrdi do znajomych, że jest dramat 
Sardou, „Tosca", który odpowiadałby mu jako libretto 
operowe, lecz Sardou musiałby się zgodzić na zmianę 
cstaUiiego aktu. W  tymsamytn czasie, wyraził Puccini 
to samo życzenie, co Verdi, lecz młody wówczas Pucci­
ni dowiedział się, że kompozytor Franchetti (ur. 1860) 
już rozpoczął pracę nad librettem z „Tosci" Sardou. 
Puccini, natychmiast udał się do Paryża, do Sardou i po 
dość gwałtownych scysjach doszli obaj twórcy do po­
rozumienia. Sardou, liczył wówczas siedmdzieslątkę, za­
chowując jednak młodzieńczość duchową i męskość. 
W  tak późnym wieku zachował też swą gadatliwość, 
która znamionowała usposobienie twórcy od młodości, 
(idy mu Puccini w ciągu narad nad librettem „Tosci" 
zaproponował opuszczenie, lub skreślenie jakiejś sceny, 
lub aktu, wpadał Sardou w szał. Wreszcie odważył się 
Puccini zaproponować skreślenie jednego całego aktu, 
a zmianę i określenie, aktu więziennego i zmianę sceny 
egzekucji. Sardou ustąpił. Gdy wreszcie załatwiona zo­
stała ostatnia sporna kwestja, w której Sardou ustąpić 
nie chciał, żądając aby Tosca rzuciła się z więzienia 
św. Anioła, dó Tybru, libretto ukończone zostało 
i kompozytor począł pracować nad tekstem muzycz­
nym.

Premiera „Tosci" w czasie dwóch pierwszych aktów, 
przyjęta zimno przez publiczność, zdawała się dzietem 
poronionem. Puccini i jego przyjaciele uważali po dru­
gim akcie operę „Toskę" za straconą. Dopiero wielka 
arja Marjosa w 3 akcie uratowała znakomite dzieło Puc­
ciniego i otworzyła szeroko wrota powodzenia na cały 
świat.

II S M I T E
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MIĘDZYNARODOWE W YŚCIGI CYKLISTÓW  
W  LODZI.

(Od własnego korespondenta.)
Na wyścigi cyklistów zjechała się do L idzi ca­

ła elita kolarzy <: sławie europejskiej. Na pięknym 
placu sportowym widzimy znanych olimpijczy­
ków: Perrine i Rousseau (Francja), Willems (Ho­
landia) oraz Lange, Szymczyk, Stankiewicz i Ła­
zarski, reprezentanci Polski na Olimpiadzie pa­
ryskiej. Oprócz wymienionych bierze udział w 
wyścigach bardzo wielu innych kolarzy m. in.: 
bracia Muller (S. S. Union — Łódź), Garley Ro­
man (K. S. Cracovia — Kraków), Kermen, Kagan- 
kiewicz i inni Łodzianie. Około 5000 osób zgro­
madziło się na boisku sportowym Unionu w  He- 
lenowie. Przy stole sędziowskim zasiada wiele 
znanych osób m. in.: Dr. Alfred Grohman, Artur 
Thiele (S. S. Union), K. Janiszewski (zast. komi­
sarza Rządu), Leon Izydorczyk (nadkomisarz P. 
P.) i inni.

Program tych ciekawych wyścigów rozpoczy­
nają przedbiegi, przyczem pierwsi dwaj każdego 
przedbiegu startują w  międzybiegach.

Przedbieg 1: Pierwszy przybywa do mety
Rouseau, tuż za n<m Stankiewicz, trzeci Świder­
ski („Resursa" —  Łódź).

Przedbieg II: W e wspaniałej formie przybywa 
pierwszy Szymczyk, drugi Garley (Kraków), trze­
ci Mtiller P. („Union").

Przedbieg III: W  przedbiegu trzecim zwycięża 
Francuz Perrine, drugi Willems i trzeci Muller O. 
(„Union").

Przedbieg IV: W  przedbiegu czwartym startu­
ją: Łazarski (Kraków — mistrz Polski), Lange,
„Ford", Abel i Kermen —  Łodzianie. Zwycięstwo 
przypada nadspodziewanie p. Kermenowi z T. W. 
C. — Łódź, o jeden krok za nim przybywa Ła­
zarski.

W  międzybiegach, które zostały podzielone na 
I i Il-gi, biorą zatem udział:

W  I-szych: Rousseau, Stankiewicz, Szymczyk 
i Garley.

W  II-gich: Perrime, Willems, Kermen i Łazar­
ski.

Pierwsi dwaj w obydwóch międzybiegach kwa­
lifikują się do finału Pierwszego, gdzie toczyć bę­
dą walkę o pierwsze cztery miejsca międzynaro­
dowego Criterium sprinterów.

Trzeci i czwarty każdego międzybiegu prze­
chodzi do drugiego finału, gdzie rozgrywać będzie 
walkę o piąte, szóste, siódme i ósme miejsce.

Do finału pierwszego przechodzą Rousseau, 
j Stankiewicz, Łazarski, Perrine, do drugiego Szyni- 
j czyk, Garley, Willems, Kermen.

Finał I-szy: Fenomenalny Łazarski p r z y b y ć  
do mety pierwszy, bijąc doskonałych olimpijczy­
ków: - Rousseau i Perrina. II miejsce przypada 
Perrinowi, III-cie — Rousseau i IV-te —  Stankie- 
wieżowi.

W  finale II-gim V-te miejsce zajmuje Willems.
VI Garley, VII — Kermen i wreszcie VIII-'118 
Szymczyk.

■Zwyoęzcę Jana Łazarskiego, długo niemilkną- 
cemi oklaskami, nagradzała publiczność.

„Bieg awansu" (1600 metrów) wygrał Erwin 
Tamme („Union"), drugą nagrodę otrzymał Kar­
piński (T. W . C. —  Łódź), trzecią — Stefański 
(S. S. „Rapid" — Łódź).

W l. Boruńskl

U  Ś W IA T A
PRZENOSINY BANKU AMERYKAŃSKIEGO. 

Z Nowego Jorku donoszą: Onegdaj odbyły si«
przenosiny nowojorskiego banku rezerwowego do 
nowej siedziby w  innej dzielnicy miasta. Skarbiec 
banku został umieszczony na 36 automobilach pan­
cernych, otoczonych przez 200 policjantów. Poło­
wa policjantów była zaopatrzona w  granaty ręcz­
ne. W  pewnej odległości za korowodem aut postę­
pował wcale znaczny oddział karabinów maszy­
nowych. Oczywiście, że wobec takiego zabezpie­
czenia transport przeszedł bez nieszczęśliwego 
wypadku. Wartość przewożonego skarbca docho­
dzi pięciu miljardów dolarów.

RAJ W Ś R Ó D  L O D O W C Ó W . Rosyjski kapitan 
Stefanson udał się przed paru laty z gromadką ró­
wnie myślących poszukiwaczy przygód na wyspę 
Wrangla, gdzie zamierzali Wieść niczenr niekrępo- 
wany żywot rybołowców i myśliwych. Dla uroz­
maicenia programu życiowego urządzali też od 
czasu do czasu pirackie napady na przejeżdżają­
cych łowców wielorybów.

W  zeszłym roku gromadka dobrowolnych w y­
gnańców znalazła się w  ciężkiem położeniu, a ich 
wołanie o pomoc dobiegło do Kanady, skąd w y­
słano im pod dowdództwem Harolda Noice trans­
port środków żywności, a przedewszystkiem środ­
ków leczniczych. Ekspedycja ratownicza zastała 
przy życiu zaledwie połowę gromadki: tyfus gło­
dowy uwolnił innych od dalszych mąk. Obecnie 
przybił do wyspy wojenny okręt rosyjski z oddzia­
łem infanterji, by pozostałych członków grupy Ste- 
iatisona zabrać jako jeńców. TaK się zakońc^I 
„raj wśród lodowców", jak Stefanson nazwał—byf 
w początkach swój pobyt na wyspie Wrangla, za­
nim zdołał poznać odwrotną stronę medalu.

KĄCIK KO BIECY
/ NOWOŚCI JESIENNEJ MODY.

(£.). Zaczynający się sezon jesienno - zimowy nie 
przynosi na razie dużych zmian zasadniczych w kobie­
ce] modzie. Obowiązującą jest nadal linia wyszukanej 
prostoty, która wymaga tem większej i doskonalsze! 
sztuki krawieckiej, tem piękniejszego gatunku samych 
materiałów. Sylwetka kobieca pozostaje nadal prosta, 
svelte, o stylu chłopięcym. Suknie deux pieces i trois 
pieces panują ponownie, a udatoa harmonia barw i ma­
terii jest podstawą ich elegancji.

Obok krótkich żakietów, opiętych na biodrach, poja­
wiała się jako nowość płaszcze tzw. trois quarts, naj­
częściej bez zapięcia, przytrzymywane tylko lewą rę­
ką. Bluzy i tzw. casaques dobrane do kostiumów sa 
tak długie prawie jak żakiet lub płaszcz; robi się ie 
z tej samej materji co kostium lub z jedwabiu w ty®* 
samym odcieniu.

Pośród materiałów przeznaczonych na kostjumy i pła' 
szcze do codziennego użytku największem p ow odze ­
niem cieszą się materjały w duże kraty i szkockie; ory­
ginalności I szyku dodają hn pasy ze skóry lub z futra; 
kostjumy i płaszcze z gładkiej materji ozdabiane sa 
haftem, kuleczkami z grubego jedwabiu i modnymi zno­
wu kilkoma szeregami guzików. Modne bardzo 
wszelkie aksamity.

Najnowszy dekret mody nakazuje, aby kieszenie **' 
mieszczone były na linii bioder na bocznym szwie: ^ 
kieszenie te elegancka dama wkłada z męskiem zacie' 
ciem swe drobne rączęta.

Szale i szarfy zarówno praktyczne jak kokieteryji16 
będą dale] en vogue w sezonie zimowym 1924/25, a pod' 
bite futrem lub zrobione z dwu rozmaitych gatunkó^ 
futra stanowić będą naiulubieńszy dodatek do kostiu' 
mów i eleganckich płaszczów.

Prostą i równą pozostaje nadal forma robes - 
teaux, krajanych koszulowo, pokrytych często aż 

\ kolan wspaniałym ręcznym haftem, poniżej zaś kol3*! 
j uzupełnionych płaskim wolantem z futra lub z teł- sairn®1 

materji. . *
| Chęć wyrafinowania i jeżeli tak można powiedz!®
| wysubtelnienia prostoty sukien staje się tematem 
i poważnych studiów dla twórców mody i artysto1*
' sztuki krawieckiej. t

Najmodniejsze przybranie sukien stanowią wa&k1̂ 
obramowania z futra, monogramy, haftowane, na ręk^

I wie, ozdoby z haftu po jednej stronie sukni, drobniutką 
1 hafty z perełek w ciemnym tonie, wycinanki ażuro*^
I z tej s^mej materji wszerz i wzdłuż, z pod któryc 
j przeziera spód wąziutkie] sukni z jasnego jndwab**-



Stara szlachta w Ameryce1 DZIAŁ GOSPODARCZY
hoUH Wiad°mo, Ameryka nie posiada szlachty,

&kitn
uJąc zasadom demokratycznym i republikań-

Niemniej i w  Nowym Świecie istnieje pęd
P o d a t e k  o d  m iejsk ich  n ie ru c h o tn o ic l

^cowania się społeczeństwa na klasy, stwa- 
jjv  Dle granic, oddzielających jedną warstwę o- 
e k d r u g i e j ,  jednem słowem — potrzeba
a, skluzywności. K,lkuset nabobów od dawna już 
ja ?Clltowal° swą odrębność, dając jej wyraz w 
ta 1Sacen*u S'S ze starymi rodami Starego Swia- 
r Przez związki małżeńskie. To zbliżenie do eu- 

pejskiej szlachty wzbudza zawiść dawnych c- 
'grantów amerykańskich, spoglądających z gó- 

ną Późniejszych przybyszów, wśród których fi- 
przeważnie owi multimiljarderzy. 

starsza ta emigracja, złożona przeważnie 
Anglików i Holendrów, sprzeciwia się gwał- 
Wnie naturalizacji późniejszych kolonizatorów, 
^testując przeciw zmianie ich nazwisk, jako za­

dających pochodzenie włoskie, niemieckie, czy 
fa ń s k ie .  W  owych staroholenderskich czy sta- 
angi^jskich kołach Nowego Jorku i Filadelfji pa- 

uje bowiem duch ekskluzywności, przypomina­
m y  atmosferę towarzyską paryskiego Faubour* 

a;nt-Qermain i londyńskiego Parc Lane. Te ro- 
^m y staroangielskie roszczą sobie prawo do 
i?lachectwa, Jako dawno osiadłe w  Ameryce. — 
.Pierdzą bowiem, ie  przybyli do Nowego Swia- 
Ż; ^a sławnym okręcie „Mayflower" przed laty 
.J^stu. Potomkowie ich, chcąc się wyróżnić od 
° źniejszych kolonistów, zrzeszyli się nawet w 

pocięty of Mayflower Descendants", Uczące 5077 
: ,0tików. Gdyby wszyscy ci członkowie byli 
potnie potomkami owych pierwszych przyby- 

to należałoby przyjąć, że skromny statek 
wlayfiower“ dorównywał wymiarami najwspa- 
i .aJszym dzisiejszym okrętom, o pojemności ja- 
^ ch 50.000 tonn. Nie chodzi jednak o czystość 
rzewa genealogicznego, lecz o fakt, że także A- 

ja .^ka posiada już szlachtę z dziada pradziada, 
^^ a rm o  jest krajem wszelkich możliwości...

NADESŁANE
P i e r w s z o r z ę d n a  p r a c o w n i a  

KRAW IECTW A D A M SKIEG O
~ pod firmą

Kami! Siissely Szewska 23
^ykonuje na sezon jesienny kostjumy, płaszcze, futra, 
."Odług najświeższych żurnali, z materjału własnego 

DowiorTonficrn oraz nnei*ialnv dział nrowadzi sie

1080

<lla
powierzonego, oraz specjalny dział prowadzi się 
gimnazjum państwowego, t. j. przepisowe mun­

durki, płaszczyki i czapeczki.
Ceny nader przystępne —  wykończenie solidne.

S  * li < 1 *  *

£ Ą B K I  i D E S E N I E
haftowania bielizny, dla odsprzedawców wysoki rabat 

dostarcza 1065

Jan Widliński, rytownik 
^ K R A K Ó W  LINJA A-B, Nr. 46.

> T y y y y ' T V  r T T T t  y  y  <

(Dokończenie).
O ile przy pewnej kategorii nie w y n a j mo w a n y ch 

nieruchomości (faibryk, teatrów i t. p.) nie może 
być przyjętą suma czynszu z powodu niemożno­
ści jej ustalenia, to wartość czynszowa oblicza się 
w wysokości 5% od obiegowej wartości takiej nie­
ruchomości. Obiegową wartość ustalić należy na 
zasadzie cen płaconych w  danym okresie wymia­
rowym za podobne nieruchomości. W  tym wypad­
ku zbliża się nasza ustawa do ustawy rosyjskiej,
o ile dotyczy 5%-owej wartości obiegowej. Różni 
sdę jednak szerszem ujęciem obiegowej wartości 
czynszowej, gdyż ustawa rosyjska wyraźnie ro­
zumiała przez to przychód netto, nasza zaś przyj­
muje w myśl wyżej poruszonych zasad przychód 
brutto, a taikże różni się niedomówieniem, co naje­
ży rozumieć przez nieruchomość fabryczną, za­
kład teatralny, łaźnię i t. p. Zachodzi bowiem py­
tanie, cizy prey szacunku zaJkładów nip. fabrycz­
nych włączyć należy wartość maszyn i urządzeń 
choćby stanowiły niezbędną przynależność dane­
go przedsiębiorstwa? Ustawa rosyjska wyraźnie 
te przynależności nie zaliczała, mimo, że tak samo 
mówiła o fabrykach i przedsiębiorstwach przemy­
słowych. Nasizem zdaniem, ustawa nasza zbliża 
się w  tym wypadiku do rosyjskiej, gdyż mówiąc
o fabrykach, teatrach, łaźniach rozumiała tyiko 
zabudowania fabryczne i t. d., co dowodzi najle­
piej § 1 A. p. 1. powołanej ustawy, który mówiąc
o podatku od nieruchomości w  gminach miejskich 
stylistycznie w ten sposób przedmiot podarku uj­
muje: „podatek państw, od niruchomości w  gmi­
nach miejskich... pobiera się: od domów mieszkal­
nych i t. d.; od fabryk, teatrów, łaźni i wogóle od 
wszelkiego rodzaju budowli położonych na grun­
tach miejskich.**

Nacisk położony na ostatnie zdanie „od wszel­
kiego rodzaju budowli*1 jako na terminologię ogól­
nie opiso-wą wskazuje najlepiej, że ustawodawca 
rozumiał tylko budowle fabryczne t. j. czyste za­
budowania, a nie terminologję cywilistyczną, gdyż 
ustawodawcy chodziło tylko o przeznaczenie da­
nej budowy, i z uwagi na to przeznaczenie je o- 
podaUkOwywiał. Budowa przeznaczona na fabrykę 
już z racji swego przeznaczenia jest więcej warta, 
aniżeli inny budynek. Ale w  każdym raizie wska­
zuje choćby ten jeden przykład jak na kolanie są 
nasze ustawy opracowywane.

III. Wysokość podatku jest zbyt silna. Nasza u- 
stawa każe zaliczyć 20% od sumy stanowiącej 
podstawę wymiaru. Pomijając faikt ten, że ustawa 
rosyjska zaliczała tylko od przychodu netto, za­
znaczyć musimy, że rząd rosyjski w miastach po­
siadających samorząd miejski ustalił stopę podat­
kową na 6%, a w  Kongresówce jako nie posiada* 
jącej samorządu pierwotnie 10 proc., jednak po 
wprowadzeniu samorządu miał i tu podatek w y­
nieść tylko 6 procent.

W  Kongresówce dał on w r. 1913 jako 10% 
podatek 6‘5 miljona rubli. Austrjaoki podatek do­
mowo czynszowy i klasowy jak słusznie zauwa­

żono nosił ścisłe cechy fiskalizmu, i wynosił przy 
uwzględnieniu przychodu w starych domach przy, 
podatku domowo - czynszowym po potrąceniu na 
utrzymanie i amortyzację domów aż 19.5/6% wzgl. 
w  drugiej klasie miejscowości 12.25%. Rzecz jasna 
że wysoki podatek dzisiejszy wstrzyma lub utrudni 
w poważnej mierze rozwój budownictwa, chociaż 
w myśl ustawy z dnia 22/IX. 1922 „nowowznoszo- 
ne budowle, jak również części nadbudowywane 
i przebudowywane, tak mieszkalne* jak i przezna­
czone dla celów handlowych i przemysłowych, je­
żeli budowa, nadbudowywanie lub przybudowy- 
wanie wykończone będą w  ciągu 8-m iu lat od 
chwili ogłoszenia tej ustawy" są przez 15 lat zwol­
nione od podatku od nieruchomości. Już sama bo­
wiem możliwość opłacania taik wysokiego podatku 
również i w przyszłości wstrzyma ruch budowla- 
ny, co miało miejsce i w  Austrji, gdzie istniała o- 
gromina drożyzna mieszkań, brak ich, i poważne 
obniżenie się poziomu przemysłu budowlanego.

IV. Cała ustawa robi wrażenie czegoś nieprze­
myślanego i papierowego, w której prócz cech 
fiskalizmu niczego doszukać się nie można, wszyst 
kie dawniejsze łagodniejsze i bardziej uzasadnio­
ne przepisy zostały z niej wyłączone; w każdym 
razie brak w  niej tendencji umożliwienia choćby 
renowacji budynków, — co jest dla naszych sto­
sunków mieszkaniowych katastrofą.

D r. Norbert Salpeter.

Obroty giełdy krakowskiej
w lipcu b. r. ’

! (r) Zestawienie obrotów na giełdzie pieniężnej
j.w  Krakowie za miesiąc lipiec b. r. wskazuje na 

zwiększenie się obrotów w  akcjach, a zmniejsze­
nie się w walutach i dewizach w  porównaniu z 
miesiącem czerwcem. Podczas gdy suma obrotów 
w  akcjach w miesiącu czerwcu b. r. wynosiła 
175.267*84 zł, to w  lipcu podniosła się do kwoty 
244.458*85 zł. ( +  69.191*01). Stoi to w  związku 
z lekkiem wzmocnieniem się kursów, którego by­
liśmy świadkami w  lipcu. Natomiast z  powodu 
przesilenia gospodarczego zmniejszeniu uległa su­
ma obrotów w  walutach i dewizach i to z 849.506 
zł. na 731.484*74 (— 118.021*26). Transakcji doko­
nano w  lipcu ogółem 1873 (w  czerwcu 1954) i to 
317 w  dewizach (—  52) i w  akcjach 1556 (— 29).

Na giełdzie walutowo-dewizowej zawarto trans­
akcji walutami: dolary 9.437 (*v czerwcu 34.630), 
we franki francuskie 3.500 (6200), liry 1000 (1000), 
korony czeskie 8500 (7CC0) i korony austrjackie
10.000.000 (6,000.000), a dewizami: Nowy Jork
22.104*50 (w  czerwcu 47.414), Londyn 3.986 (2015), 
Amsterdam 5436 (!50), Paryż 111.520 (116.379*55), 
Bruksela 36.000 (— ), Zurych 171.300 (190.139), Me- 
djolan 121.800 (43.425), Wiedeń 1.052.084.417
(784,000.000), Pr iga 901.350 (422.000), Budapeszt
6.000.000 (—), j Berlin 500 (—). Zwiększeniu ule­
gły zatem korony czeskie i austrjackki, Londyn,

H

Oenerał- pacyfista
lę0̂ a Parę dni przed zebraniem się w Londynie 
cje gresu „Fidac“ (Federation interalliee des am- 
cej) s combaititamts), generał Sir Jan Hamilton, wi- 

„British Legion** i przewodniczący lon- 
tei największej angielskiej orgatni- 

niJ1 ky łych uczestników wojny, wygłosił mowę,
V .^enrie znamienną dlla ruchu pacyfistycznego, 

?jym biorą udział tacy dostojnicy wojskowi 
W  francuski generał Percin, Niemiec, baron 

enaich, gen. Sir Hamilton i inni.
tyyj^ fistyczne poglądy, jakim gen. Hamilton dał 
fiioy , w swej mowie, tem większą posiadają do- 
fiy” że wygłosił je 71-letni weteran wojen- 

^ y  za s0lb£* 50 lat czynnej służby, której 
18?8 ne etapy stanowią: wojna w Afganistanie
żrę^rr80’ wojna z Burami 1881, wyprawa do 
*s0o 1884 — 85, druga wojna z Burami
'v°d>7 *’ wres'zc'e wielka wojna, w której do-
&CW  .na rozmaitych frontach, jako jeden z naj- 

j ll!'tnejszych angielskich generałów.
“ 'lowiek, posiadający najwyższe od- 

W * . *  wojskowe, przemawia za pojednaniem, 
'lie‘l>0iną,C naiig0'rhwszą (propagandę pokojową, to 

°'»na mu podsuwać żadinych innych moty- 
D0;Za szczerem przekonaniem, że wojna w 

s'Vei formie stała się absurdem, który ze 
^  jj1 S,1 należy zwalczać. Czyni to gen. Hamil- 

4raźając się tu i ówdzie na zarzut angiel­

skich konserwatystów z powodu tego „niewoj- 
skowego** stanowiska. Co jednak nie przeszka­
dza, by ów zdecydowany przeciwnik wojny, stał 
na czele wielomilionowej organizacji .British Le- 
gion“ .

Ostatnia mowa pacyfistycznego generała kul­
minowała w oświadczeniu, że nikt nie jest tak 
bardzo powołanym i zobowiązanym do zaoszczę­
dzenia przyszłym pokoleniom okropności wojny, 
(iktórej grozę spotęgowałyby jeszcze postępy te­
chniki: gazy trujące, bakterje, ataiki powietrzne), 
jak właśnie wodzowie z wojny światowej, prze- 
dewszystlkiem korpusy oficerskie wszystkich na­
rodów, które brały udział we wojnie.

Od dwóch lat gen. Hamilton wygłasza w całej 
Anglji wykłady, służące dziełu pojednania naro­
dów, a owocem tych usiłowań są dwie rezolucje, 
powzięte przez francuską i angielską organizację 
byłych uczestników wojny światowej. „Union Fe- 
derale Francaise** proponuje, by ,,Fidac“ nawią­
zała kontakt z organizacjami dawnych krajów nie­
przyjacielskich, celom powiadomienia ich o usi­
łowaniach podjętych dla utrwalenia pokoju, oraz 
dowiedzenia się, co w tej mierze uczyniono po 
drugiej stronie, tj. w Niemczech. Zaś rezolucja 
..British Legion** domaga się, oy prezydium w y­
mieniło dawne kraje nieprzyjacielskie, które mo­
głyby pracować z pożytkiem dla sprawy pokoju 
i które należałoby zaprosić do przystąpienia do 
„Fidac“ . Tedy po obydwóch stronach, związki o- 
bejmujące przeszło 5 milionów uczestników osta­
tniej wojny, propagują cele pokojowe, przyczem

gen. Hamilton stanowczo się zastrzega przeciw u- 
tożsamianiu jego organizacji z t. zw. pacyfistami 
cywilnymi.

„Nie pacyfiści — oświadczył gem. Hamilton — 
lecz wojownicy, zjednoezonemi siłami wystąpią 
przeciw wojnie, a ,Fidac“ w  znacznej mierze przy 
czyni się do rozwiązania tego problemu. Ja ze 
swej strony uczyniłem, co było w  mej mocy, by 
w niedalekiej przyszłości „i“  we „Fidac" oznacza­
ło „intermationale**, zamiast jak dotąd „interalliee41. 
A gdyby ci, co walczyli na froncie, nie dzielili mo­
ich przekonań, to dawno byliby mnie wyrzucili ze 
swej organizacji, zamiast mnie wybrać przewo- 
dniczącym**.

Ciekawem ze stanowiska psychologii jest twier­
dzenie gen. Hamiltona, że wrogie uczucia z cza­
sów wojny zachowały się w znacznie silniejszym 
stopniu u ludności cywilnej, niż u żołnierzy. „Ko­
biety, które straciły mężów i narzeczonych, a nie 
zaznały oczyszczającego wpływu ognia waliki, w 
dalszym ciągu żywią uczucia nienawiści. Inaczej 
żołnierze. W  ciągu dwuletniej mej pracy agitator- 
skiej, mającej na celu skłonienie naszych towa1- 
rzyszy francuskich, by również się zgodzili na 
wciągnięcie do naszej „Fidac“ byłych żołnierzy 
niemieckich, ani jeden z tych, co walczyli na fron­
cie, nie protestował przeciw mym zamierzeniom**.

Tak czy owak, zbawienna działalność „Fidac** 
stwarza grunt, podatny dla przygotowującej się 
międzynarodowej konferencji rozbrojeniowej.



Amsterdam. Bruksela. Mediolan i Praga. Nato­
miast tak dawniej popularne dolary i to tak go­
tówkowe jak i dewiza wykazuje znaczne zmniej­
szenie i to największe za cały okres 7 miesięczny.

Ogólna ilość transakcji w akcjach wynosiła w 
lipcu 179.036, wykazując przeszło 30 procentowe 
zwiększenie w  porównaniu z miesiącem czerwcem 
(134.902). Na poszczególne gatunki efektów w y­
pada na akcje bankowe 74.099 ( +  38.882), hendlo- 
we 25.299 (— 2530) i przemysłowe 79.638 (+  7782).

W  poszczególnych efektach dokonano transak­
cji: Bank Przemysłowy 55 515 sztuk ( +  34.805), 
Powszechny Kredytowy 11.636 ( +  6536), Ziem­
ski Kredytowy 4305 (- -  2295), Bank Związku Spó­
łek 1425 (-[•• »59), Małopolski 1093 (-r 77), Ko­
mercjalny 10C (—  1325), i Hipoteczny 25 (+25).

W  akcjach handlowych; Tohan 21.013 (+8608), 
Impex 2150 (+1025), Pharma 686 (— 1532), Żeglu­
ga Pcilska 375 (— 1097), Rolniccy 250 (—7648). Te- 
hate 75 (— 105) i Polski Glob 50 (—2481).

W  akcjach przemysłowych: Zieleniewski 4869 
(+561), Cegielski 13.429 (+257), Trzebinia 2230
(—855), Pocisk 100 (— 180), Parowozy 8641
(—4530), Rohn i Zieliński 25 ( +  25), Górka 2048
(+823), Siersza 3357 (+1529) Tepege 6421 (—2410) 
Połska Nafta 2205 (— 1460), Pokucie 910 (—2281), 
Oikos 180 (+  150), Pezet 150 ( -50), Strug 1529 
(—2196), Koszyki 340 ( -1435), Niemojowski 497 
(—  28), Mydło 110 (-S80), Azot 120 (4-20), Elek­
trownia w  Sierszy 16.020 (+8360), Ćmielów 3595 
( — 276), Krakus 1861. ( —1187) Chodorów 7855
(+2504), Chybie ISOó (+382), Piasecki 1400 
(+237), Garbarnia 70 (— 30). Kapelusze 25 (—578)
* w papierach lokacyjnych 65 ' +  185).

K & O M i f C A  K R A J O W A
PODATEK PRZEM YSŁOW Y OD OPERACJI 

W ALUTOW YCH. W  drugiej połowie r. ub. w 
związku z dużemi wahaniami walutowemi banki 
miały bardzo poważne zyski na walutach i pa­
pierach wartościowych. Obecnie jak to widać z 
notowań giełdowych —  wobec niezmiennego nie­
mal kursu walut i stałej zniżki papierów warto­
ściowych .zyski banków z tych operacji zmniej­
szyły się więcej niż o połowę. Z tych względów 
zarządzona przez M-stwo Skarbu w lipcu każ­
dorazowa miesięczna wpłata na podatek przemy- 
mysłowy w  wysokości nie mniejszej od 1/6 czę­
ści kwoty podatku obliczonego za drugie półro­
cze r. 1923 jest dla banków zbyt uciążliwa, nie 
odpowiada bowiem rzeczywistemu stanowi rze­
czy. Z tego powodu Ministerstwo Skarbu zarzą­
dziło zmianę części 3-ej okólnika Nr. 64, z dnia 
28 lipca br., zarządzając, że każdorazowa miesię­
czna wpłata podatku przemysłowego od operacji 

obcemi walutami, dewizami, czekami zagranicz­
nemu i wszelkiego rodzaju papierami wartościo­
wani może być ustalona w przybliżeniu pod wa­
runkiem, aby w  żadnym razie nie była mniejsza 
od 1/12 części kwoty podatku obliczonego z te­
go tytułu za drugie półrocze r. ub. Wpłaty mie­
sięczne w  kwotach mniejszych mogą być usku­
teczniane jedynie na podstawie każdorazowego 
sziczegółowego obliczenia.

NOWE CLA W YW OZOW E. W  najbhźszych 
dniach ogłoszona zostanie wysokość nowych ceł 
wywozowych. Wedle oficjalnych zapowiedzi o- 
płacać będzie: żyto 2.50 zł., mąka żytnia 2.50 zł., 
buraki cukrowe 0.55, otręby 2.50 zł., słonina i sma­
lec 85 zł., melasa 2 zł., kości surowe 1 zł. Skóry 
wolowe i cielęce wyżej 3 kilogramów 24 z!., skó­
ry cielęce lekkie 17 zł., skóry końskie 25 zł., skó­
ry baranie 30 zł., skóry kozie 60 zł., skórki zaję­
cze i królicze nie wyprawione 100 zł., odpadki i 
skrawki skór 4 zł.

Wszystko za 100 kilogramów.
(r) INSTYTUT TOW AROZNAW CZY W  KRA­

KOWIE. Jak się dowiadujemy w  najbliższych 
dniach zostanie założony z inicjatywy Kongre­
gacji Kupieckiej Instytut Towaroznawczy, mają­
cy za zadanie kształcenie nauczycieli towaro­
znawstwa dla szkół handlowych dokształcają­
cych. Kierownictwo instytutu spoczywać będzie w 
ręku profesora BoRanda.

ROKOWANIA HANDLOWE Z NIEMCAMI I 
CZECHOSŁOWACJĄ. Wobec zbliżającego się 
terminu pertraktacyj o zawarcie umów handlo­
wych z Niemcami i Czechosłowacją, wzywa Izba 
handlowa i przemysłowa organizacje gospodarcze 
i przedsiębiorstwa o możliwie rychłe pizedkłada- 
nie wniosków i dezyderatów w  tycn mateijałach. 
Życzenia podawać należy pisemnie pod adresem 
Izby (Długa l).

W P ŁYW  PODATKÓW  I MONOPOLI. Z o- 
gólnej sumy 92.3 mil. zł., jaka wpłynęła do Skar­
bu Państwa w  sierpniu r. b. z danin i monopolów 
państwowych, do Centralnej Kasy Państwowej 
wpłynęło bezpośrednio 17.3 mil. zł., do Urzędów 
Cein' ch 15.7 mil. zł., reszta zaś 59.3 mii. zł. wpła- 
v została do Izb Skarbowych Największy

wpływ miała Izba Skarbowa w Warszawie — 
13.2 mil. zł., następnie w Poznaniu 11.7 mil. zł., we 
Lwowie 7.4 mil. zł.,w Łodzi 6.5 mil. zł., w  Gru­
dziądzu 4.2 mil. zł., w Krakowie 4.1 mil. z ł, w 
Kielcach 3.5 mil. zł., w Lublinie 3 mii. zł., w  Bia­
łymstoku 1.5 mil. zł., w  Wilnie 1.4 mil. zł., w  Łu­
cku 1.2 mil. zł. i w  Brześciu 954 tys. złotych.

ZWOLNIENIE NIEKTÓRYCH PODAŃ DO 
WŁADZ KOLEJOWYCH OD O PŁATY STEM­
PLOWEJ. Ministerstwo kolei żel. wyjaśniło, że na­
stępujące podania stron, wniesione do władz ko­
lejowych, wolne są od opiat stemplowycn: Proś­
by o zezwolenie ładowania na otwartej przestrze­
ni, o zezwolenie przewozu mleka ze biletami, o 
ostemplowanie listów przewozowych, sporządzo­
nych w  prywatnych drukarniach, o zezwolenie 
na konwojowanie przesyłek, o udzielenie kredytu 
miesięcznego, o wydzierżawienie fkładów i ma­
gazynów oiraz prośby przedsiębiorców lub do­
stawców kontraktowych, którzy w trakcie roboty 
występują z rozmaitemi pismami, odnoszącemi się 
dio objętych robót iul dostaw.

AKCJE BANKU POLSKIEGO W  REKACH 
URZĘDNIKÓW I W'OJSKA. Według danych Mi- 
nisterjum Skarbu wyżsi funkcjonariusze państwo­
wi w  najszerszern znaczeniu t. zn. urzędnicy, sę­
dziowie i prokuratorowie, profesorowie i nauczy­
ciele, wojskowi, funkcjonariusze policji, kolei, 
poczt i telegrafu nabyli za pośrednictwem Skarbu 
Państwa ogółem 160.000 akcji, w tem większą 
liczbę nabyli pracownicy kolejowi i urzędnicy pań­
stwowi (62.000 i 50.000) wreszcie świat nauczy­
cielski i wojsko (24.000 i 21.000) a najniższą pra­
cownicy poczt i telegrafu oraz sądownicy (6.000 
i 5.000). Z porównania jednak cyfr tych z ilością 
osób pracujących w  danym dziale wynika, że sto­
sunkowo najwięcej było w kołach sądowników, 
urzędników i wojska, mniej —  wśród sfer peda­
gogicznych. najmniej wśród kolejarzy i pracowni­
ków pocztowych. Cyfry te nadto należałoby uzu­
pełnić danemi, dotycząccmi ilości akcyj nabytych 
przez urzędników i wojsko bezpośrednio w Ban­
ku Polskim. Według zestawienia dyrekcji Banku 
Polskiego urzędnicy, wojsko i zawody wyzwolo­
ne nabyły ogółem 128.000 akcyj, co stanowi 12.8 
procent ogółu akcyj Banku. Zawody woBr.e mają 
stanowić w  tem około< 50 procent. Cyfry te świad­
czą o tem, jak duży zapał panował w  sferach in­
teligencji dla idei Banku Polskiego.

(r) BANK TO W ARZYSTW  SPÓŁDZIELCZYCH 
W  W ARSZAW IE uchwalił przewalutować swój 
kapitał akcyjny na kwotę 2,500.000 złotych —
100.000 akcji po 25 złotych. Obecnie dwie akcje 
markowe będą przestemplo.waae na jedną po 25 
złotych.

(r) KOMITET ZBIÓRKI NA SKARB NARODO­
W Y  za okres czteroletniej działalności zakupi! 
złota 100.989 gramów i 850.717 gramów.

102 BECZUŁEK BILONU. Do Gdańska nade­
szły 102 beczułki niklowego bilonu dla Polski. Są 
to monety po 20 groszy.

FUNDUSZ BEZROBOCIA. Dnia 18-go bm. od­
było się pierwsze posiedzenie Zarządu Głównego 
Funduszu Bezrobocia pod przewodnictwem p. 
Tad. Szubartowicza. Z ramienia Sejmików Powia­
towych weszli do zarządu poseł Bogusławski i p. 
Bek, z Ministerstwa Skarbu, zaś p. Lmker. Ze 
sprawozdania z dotychczasowej akcji wynika, iż 
rozwija się ona normalnie. W  niektórych ośrod­
kach odbywa się już szósta wypłata zasiłków 
bezrobotnym. Zdecydowano, iż całokształt tej ak­
cji, prowadzonej dotąd przez komisję organizacyj­
ną Fundusżu, przejmie Żarząd Główny i będzie ją 
kontynuował do czasu wejścia w  życie ustawy.

STATYSTYKA RYNKU PRACY. Państwowy 
Urząd pośrednictwa pracy wydał nowy wykaz, 
obejmujący statystykę z rynku pracy w  Rzeczy­
pospolitej za czas od 23 do 30-go sierpnia. W y ­
kaz ten podaje ogólną ilość bezrobotnych na ob­
szarze całej Rzeczypospolitej. Do dnia 30 sierpnia 
zarejestrowano; 159.820 bezrobotnych. Na ilość tę 
w wymienionym okresie zapośredniczono w  2.326 
wypadkach. Spadek bezrobocia zaobserwowano 
w  Warszawie o 300 robotników, w  Łodzi 1.572, 
Kielcckiem 320, w Łazach 150, Sosnowcu 100, Lu­
belskiem 1.500, w  Białymstoku i okolicy 570, w 
Brześciu nad. Bugiem 210; natomiast bezrobocie 
wzrosło; w Żyrardowie o 100 robotników, Płoc­
kiem 190, Chojnice i Krotoszynie 40, Gnieźnie 30.

TOW ARZYSTW O NAFTOWE „LIM ANOW A", 
przystąpiło obecnie do poszukiwania nafty na te­
renie podkarpackim. W  gminie Pisarzowej w y ­
budowano! pierwszy szyb i czyni się próbne wier­
cenia. Już przed wojną zakupiło część tych tere­
nów naftowych niemieckie Towarzystwo Weber 
et Co, sprowadziło wybitnych geologów z uni­
wersytetu wiedeńskiego, którzy zbadali teren i 
uznali za teren naftowy. Tymczasem zaskoczyła 
wojna i nie rozpoczęto poszukiwań. Dziś Tow. 
naftowe „Limanowa** przystąpiło do dzieła.

KRO NIKA ZAGRANICZNA
O N O S T R Y F IK A C J Ę  „ S IL E S II" . Z W iednia d0' 

noszą: Pod przewodnictwem dr. Weiskirchner^ 
odbyło się onegdaj zwyczajne walne zebranie To 
warzystwa górniczego „Silesia*1. Towarzysrt^ 
przy kapitale akcyjnym 600 milionów koron 1 
rok 1923 r. miało 120 miljonów koron austriacki^* 

„czystego zysku. Spółka we wrześniu przystąp” ** 
do budowy nowego szybu pod Bielskiem. C e l^  
sanacji przedsiębiorstwa jest potrzebna kwota 
koło 4 miljonów franków szwajcarskich, kopa*' 
nia bowiem przynosi obecnie straty. Walne 
branie uchwaliło nie wypłacać aa rok ubiegły & f' 
widendy i uchwaliło upoważnić Radę Zawiado1̂ ' 
czą do prowadzenia rokowań z rządem polski®* 
w sprawie nostryfikacja Spółki. Ponieważ akcDe 
muszą opiewać na 10 złotych tj. około 13.500 k°' 
rou austriackich, musi nastąpić kumulacja akcji*

ZNIŻENIE TARYF POCZTOW YCH Wr NlEA*' 
CZECH. Zarząd pocztowy Rzeszy niemieckiej * 
ramach dążenia Rządu do obniżenia cen, zniży* 
taryfę pocztową. Zniżka ta objąć ma w pierwszy111 
rzędzie należności w pocztowym ruchu czekowy111 
oraz za przekazy pieniężne, a ponadto opłaty 
legraficzne i telefoniczne. Wymiar zniżki nie JeS 
jeszcze ustalony, ale w każdym razie ma 
w'cijść w życie z dniem 1 grudnia br.

STAN WKŁADEK OSZCZĘDNOŚCI w  35 baO' 
kach czeskich wynosił z końcem czerwca b. r-
6.587.900.000 koron czeskich.

DŁUGI ROSYJSKIE WE FRANCJI. Wobec ten­
dencji rządu francuskiego do nawiązania stosu!1' 
ków dyplomatycznych z Sowietami, paryski 
Matin“ podaje, że według obliczeń statystycznyc'1 
znajduje się we Francji papierów rosyjskich ^  
sumę przeszło 11 miljardów franków, do czego 
chodzi dług wojenny Rosji w kwocie 6 miljardó^ 
franków. Ogółem więc Rosja winna jest Franc)1 
17 miljardów franków.

G3E1D& LWOWSKA
Lwów, 23 września. Bank Przemysłowy 0.49* 

Browary Lwowskie 7.90, Chodorów 5 82—5.7°’ 
Cegielski 0.73-0.70, Chybie 8.50— 8.25, Ćmie­
lów 0.55-0.60, Niemojowski 0.55, Oikos 2.9°’ 
Rakszawa 2.75. Siersza Górn. 4.95— 4 90, Tespy
4 55—4.50, Zieleniewski 11.00, Tohan 0 30.

Giełda poznańska
Poznań, 23 września. B. Zw. Sp. Zar; 7$?' 

Arkona 2,50. Centr. Rolników 0,60. Herzfeld V*' 
ctorius 5,50—5,00. Dr Roman May 31,00. P & '  
dowski 0,55. Pozn. Sp. Drzewna 1,25. Tri 11,0®' 
Unia 8,50. Wisła Bydgoszcz 10,00. Wytw. Che' 
miczna 0,40.

C5<efc£a wiedeńska
Wiedeń, 23 września. Zieleniewski 155. Faflt° 

200. Gal. Karpaty 143. Galicja 1175. Schodni^ 
255, Siersza 67,200. Kompas 15,700. Lumen 890®' 
Fortland cement 390. Nafta 200. Browary lwo^' 
skie 102. Tepege 49 — 50.

Z*o3y w dniu 23 września 1924
Gdańsk: złoty 108.48 — 109.02, przekaz na 

szawę 107.88— 108.42. Berlin: przekaz na W&r' 
szawę 79.79 — 81.41. Bukareszt: przekaz na Waf' 
szawę 37.90. C zern iow ce: przekaz na Warsza^ 
37.95. Zurych: przekaz na Warszawę: 102$  [ 
N .Jork : przekaz na Warszawę; 19.25. Londy*1' 
przekaz na Warszawę: 23.30. Paryż: przekaz $, 
Warszawę; 363. R yga : przekaz na WarszaWS’ 
102. Praga: złoty 649 — 655, przekaz na W*f' 
szawę 650.25-656.25. W iedeń: złoty 13.620.^

PŁASZCZE GUMOWĆ
najkorzystniej A. B R O S S

Kraków, ulica FUrjanska I. ł ł ,  narożnik s M  Sramy n o ria ń #

I  C ^ C O V  Em entaler, Eidam ef { 
• f j L l l  I  lite w sk i,R o q u e to rj \
J hurtownie i detajlicznie po najtańszych cenach poleca J

Zawiadomienie
Wytwórnia luster i szlifiernia szkła pr0^  

dzi nadal swą pracownię przy ul. Starowiśl^ 
L. 69, Telefon 2152 i poleca swe pierws2  ̂
rzędnej jakości wyroby po cenach konkurencyjny*" '

Bracia Kalmus, Sp. z og. o., Krakó^
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Kraków, dnia 24 września 1924 Konferencja premiera Grabskiego

z marszałkiem ^ataiem
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p Kraków, 24 września. 0  poprawie ani slychu. 
[ L ^ y  nadal w ży wszem tempie tracą na kursie 
r^ a ż n e  straty kursowe poniosły dzisiaj przede- 
j^ystk iem  papiery „ciężkie**, a niektóre efekta 

Ćmielów obniżyły się od wczoraj o przeszło 
Procent. Trzebinia żeiaizo w  związku z prze- 
lutowaniem utrzymuje się na dotychczasowym 

górnie. W  egzotach również zsniżkoiwo.
7 dewizach ożywione obroty przy tendencji 

^żkowej. Jedynie Zurych mocniejszy.
E G Z O T Y .

Jaworzno drobne ?5-tki 16.30— 16.25, Len 0*55 
L o kom otyw y fl.50— 0.51, 4 rr« c . listy za- 

^W ne jo w .  Kred. Ziem . (za 1000 K.) 20.— .
W A L U T Y  I  D E W IZ Y .

' 'a lu ty :  D o la ry  5.21. 
j W w i^ y :  N o w y  Jork 5.19 i pół (w y p ła ta ), 5.21 
J®dna czw arta  (czek), P a ry ż  27.75— 27.70, Praga  
C 5 8 , S zw ajcaria  99.05— 99.20, W iedeń 7 34  I pół 
u * ek), 7 . 3 5  (w yp la ta ), Londyn 2330— 23.20, B er-  
ln 1.26.
.. Giełda warszawska

^ . arszawa, 24 września. Bank Handlowy 7.50. Bank 
w  ą,zku Spółek Zarobk. 7.15. Polski Bank Przemysto- 
kier * ów 0-50. Chodorów 5.80—5.75. Warszawski Cu- 
t>o„ ® -̂4.8o. Warsz. Tow. Kopalń Węgla 5—4.70 eks ku- 
C o  Cegielski 0.72—0.70. Modrzejów 5.82. Ostrowieckie 
n-,e •4?- Parowozy 0.40—0.43. Starachowice 3.20. Ziele- 
l>ouuki 10.75. Zawiercie 351/*—36. Żyrardów 30—301/:. 

ha Nafta 0.37. Nobel 1.90— 1.80. Spirytus 2.70—2.75.

W
Worsz&flfsiio giełda pieniężna

^ arszaw a, 24 w rześnia. W a lu ty : D o lary  5.18. 
2 3 iCwizy: N o w y  Jork 5.18 i pól, Londyn 23.20—  
Sa P a ry ż  27.45— 2735, W iedeń 7 32  i pół, P ra ­
l k i  7  ‘ p6ł* W ło chy  22.82, Belgia 25.25, S zw a j- 

jja 98.90, Holandja 200 i trz y  czw arte. 
i J jił jo n ó w k a  0 .6 5 -0 .6 7 ,

zka 7tni» h -6 .2 0 , Pożyczka dolar. 3.05— 3.04.
Bony złote  0.85,

£a złota 6 

Dzisięisza giełda w m m cim
24 września. (PAT.) O tw arcie  g iełdy: 

203.30, NOwy Jork 526 I trz y  czw arte , 
lS.7 , Vn 2 3.49, P a ry ż  27.75, M edjolan 23.07, Praga  
7 .3 -  Budapeszt 0.0069, Bukareszt 2.65, Belgrad  

M ł,  Sofja 3.85, W iedeń 0.0074 i pół.

Warszawa.- (Tel. wł). Dowiadujemy się, że kon­
ferencja premiera Grabskiego 7. marszałkiem Ra- 
tajnem dotyczyła jedynie programu prac Sejmu. — 
Premjer Grabski poinformował marszałka Rataja 
o całości sytuacji politycznej zagranicznej i we­
wnętrznej Polski oraz o zamiarach rządu na naj­

bliższą przyszłość.
Marszałek Rataj przedstawił premierowi sta­

nowisko poszczególnych klubów sejmowych do 
rządu. Jak słychać konferencja, premiera z mar­
szałkiem Sejmu znajdzie echo na dzisiejszem po­
siedzeniu Rady ministrów.

Ponowne rokowania s profesorami
ukraińskimi w  P rad ie

prof. Studziński, który odbył konferencję z mini-W a rs p w a  .(tel. wł.). Jak się nasz korespondent 
dowiaduje, przerwane onegdaj rokowania między 
przedstawicielami rządu polskiego a profesorami 
uniwersytetu ukraińskiego w Pradze, zostały po­
nownie podjęte. Z Pragi przybył do Warszawy

strem oświaty p. Miklaszewskim, na kiórej oma­
wiano sprawę ponownych pertraktacyj z uczony­
mi ukraińskimi, przebywającymi w Pradze.

Bawaria chce mieć króla
Berlin . (AW ). Prezydoit ministrów bawarskich 

Hołd, na zjeździe bawarskiego związku chłopskie­
go wypowiedział mowę, w której oświadczył, że 
gdyby Bawarji chodziło o to. żeby wybrać sobie 
dyktatora, to z pewnością wybór jej nie padłby 
na człowieka, któryby musiał przybywać z zerw-

Przed obniżeniem stopy 
procentowej

W arszaw a. (Tel. w ł.) Informują nas, że w zwią­
zku z dokonywaną obecnie przez rząd rewizją w 
bankach stała się aktualną sprawa wydania zarzą­
dzeń zmierzających do obniżenia stopy procento­
wej w  ten sposób, by stopę procentową w  ban­
kach polskich przystosować do stopy procentowej 
przyjętej na zachodzie.

Król bułgarski zamordowany?
Londyn. (PAT.) „Daily News“ z największem 

zastrzeżeniem podaje otrzymaną z Belgradu wia­
domość, jakoby król bułgarski został zamordowa­
ny.

PO ZAHKNItCHJ KRONIKI
— O--

KONFERENCJA W  ZWIĄZKU PRZEMYSŁÓW 
CÓW. Dzisiaj przsd południem odbyła się w zwią­
zku przemysłowców konferencja z delegatem to­
warzystwa kredytu przemysłowego z Warsza­
w y p. Kowerskim w sprawie kredytu amerykań­
skiego dla przemysłu polskiego.

Udział przemysłowców krakowskich, bielskich 
i z całego zagłębia krakowskiego był bardzo li* 
czny. Okazało się, że do dyspozycji jest jeszcze 
1 miljon dolarów. Konferencja ustaliła bliższe a-w 
runki na jakich przemysł polski może korzystać 
z kredytu amerykańskiego.

PROCES O ZABÓJSTWO METROPOLITY 
JERZEGO. Z Warszawy donoszą: Dzisiaj rozpo­
częła się w  warszawskim sądzie okręgowym roz­
prawa przeciwko zabójcy metropolity Jerzego 
Szmaragdowi. Zabójcę broni adwokat Łuczkie- 
wicz ze Lwowa i Wróblewski z Wilna. Oskarża 
prokurator Rudnicki.

(d) KAWALERSKA JAZDA NASZYCH SZOFE­
RÓW. Wczoraj około godiz. 20 u wylotu ul. Stra­
szewskiego— Podzamcze najechał szofer auta o- 
sabowego Nr. 4872 Kr. na jadącego rowerem Eu­
geniusza Drobnera. Drobner poniósł lekkie uszko­
dzenie ciała, a rower uległ zupełnemu zniszczeniu.

Senzacyjna afera w arystokratycznej rodzinie
^aronówna Irma Poksa przetrzymywana przez 15 lat gwałtem w domu obłąkanych

Kronsztadu donoszą: Przed 15 laty w sfe- ( zwarjować uczyła się całego szeregu języków,
łćll0 ^"'arzyskich Wiednia i Budapesztu wyw o- któremi dzisiaj świetnie wiada. Komisja natych- 
„i Wian,:. i  j_x ■- — ’ • • • miast zwolniła ją z domu obłąkanych. Baronówna

odzyskawszy po 15 latach wolność wniosła prze­
ciwko swej siostrze Klarze skargę o pozbawie­
nie wolności i zażądała zwrotu przypadającego jej 
spadku. Psychiatra, który przed 15 laty uznał Ir- 
raę za obłąkaną już od dłuższego czasu nie żyje. 
Władze wszczęły obecnie śledztwo przeciwko 
kierownikowi zakładu obłąkanych, by wyjaśnić 
czy nie został on przekupiony przez baronównę 
Klarę Poksa, by zdrową na umyśle jej siostrę trzy­
mał w  zakładzie obłąkanych. Odzyskanie wolno­
ści po 15 latach przez baronównę Irmę wywołało 
senzację w całym Siedmiogrodzie, a baronównę 
nachodzą ustawicznie dziennikarze rumuńscy, an­
gielscy i rosyjscy, by im opowiedziała szczegóły 
swej niewoli w  domu wariatów.

Qb)ąi Wielkie wrażenie internowanie w  zakładzie 
na lanych  baronówny Irmy Poksa. Ród Poksa 
dzje p do najbogatszych ziemian w  Siedmiogro- 
V C  o śmierci barona Poksy, pozostał majątek 
^ent,,°cie 25 miijonów koron, który w  myśl testa­
mi jr ftiiał być podzielony między dwie jego cór- 
r^teię ę ’ Klarę. Irma została jednak wziętą w  ku- 
* c • Umieszczono ją w  zakładzie obłąkanych, 
cieie j matetek objęła jej siostra Klara. Przyja- 
i litTtu ri^y 2 przyłączenia Siedmiogrodu do

p°djęli jednak kroki, by ią uwolnić z za- 
f 0rtiy 'i°błąkanych. Obecnie starania ich odniosły 

ch y skutek. Komisja złożona ze znakomi- 
Wiatrów zbadała stan umysłowy Irmy i 

h We do Przekonania, że baronówna jest zu- 
^b y^d row a . Baronówna przez czas 15-Ietniego 

^  zakładzie obłąkanych, by naprawdę nie

nątrz. Bawarczycy woleliby wybrać c d ^ u  swe­
go króla bawarskiego. W  końcu ITold zapowiedział 
akcję zmierzającą do utworzenia w Bawarji dru­
giej Izby, do urzeczywistnienia planów federacyj­
nych i do wyboru nowego prezydenta.

Posiedzenie Rady Ministrów
Warszawa, (tel. w ł.). Dzisiaj popołudniu odbę­

dzie się posiedzenie Rady Ministrów. Przedmiotem 
obrad będzie projeikt rozporządzenia wykonawcze­
go do ustawy o języku państwowym w  administra 
cji i władzach samorządowych, oraz projekt roz­
porządzenia Prezydenta Rzpltej w sprawie w y ­
puszczenia w  obieg biletów skarbowych. Co do 
drugiego projektu, dowiadujemy się, że wypusz­
czone bilety skarbowe mają sięgać sumy 75 milio­
nów złotych.

Gruzini apelują do Ameryki
Paryż. (AW ). Przewodniczący rządu gruziń­

skiego, Żordanja wystosował apel pod adresem 
wielkiej demokracji amerykańskiej, aby zabrała 
głos w  obronie narodu, walczącego o wolność, 
któremu grozi wyniszczenie na skutek represalji 
Sowietów.

Sinaja Ptica
N ie  um iem  po rosyjsku, w ięc wiadomość  

o „Sinoj P tic y “ w Krakowie w zbudziła  we m nie  
uczucie zaciekawienia artystycznego, a sama nazw a  
coś pośredniego m iędzy mczem a n ieprzyzw oi- 
tością. Bo przecież po polsku brzm i to wszystko  
tak dziwacznie, jak  swego czasu .Z ie lo n y  b a lo ­
n ik *. W ówczas pyta li się , rozsądni* Krakow ianie, 
dlaczego balon ik?  Dlaczego zielony, a nie czer­
w ony? Dlaczego więc p tak?  Dlaczego niebieski, 
a nie tradycyjnie zielony ? W  Krakow ie pow inna  
panować przedewszystkiem tradycja, w tym  w y­
padku „na zie lono". C zy  to „Jama M ichalikow a*  
w kawiorze rosyjskim ? —  pytają m nie znajom i. 
A no tak. T o  samo „napięcia" artystyczne, jeno  
realizacja tego „napięcia* inna. Rozkoszne arty­
stycznie chwile przyw ieźli do Krakow a goście ro­
syjscy. A  publiczność krakowska ? Nasza publicz­
ność nie ma kultury kabaretowej, więc uważa, 
że po każdym „num erze* kabaretowym  należy  
koniecznie śmiać się. A  tymczasem, .S in a ja  P tica* 
podaje w artystycznej form ie „kaw ałki ży c ia*. 
A  życie nie zawsze jest wesołe, częściej tragiczne, 
więc jeśli po obrazku tragicznym  z życia m uzy­
kantów  podwórzowych, zryw ają się wybuchy w e­
sołości na w idow ni, przychodzi na myśl scena 
z krakow skiego .Z ie lo n eg o  b a lo n ika*, gdy przed  
dwudziestu la ty  „dopuszczono* do „Jamy M ich a ­
liko w ej* „panów i panie z m iasta*. Po pierwszej 
w izycie „bu rżu jó w 11 w „Z ie lo nym  balon iku" poeta 
kabaretowy śpiew ał:

„Po  długich kwestjach przecie 
Zasiedli w kabarecie,
Zasiedli, nie jed li,

M ichalika  zw iedli...
Dość było tej inw azji 
Krakowskiej burżuazji...

1 n igdy, n igdy w świecie,
N ie  będą w kabarecie,s 
N ie  będą, arendą,
S to łów  nie obsiędą . . .

T ak ie  wrażenie zostaw iła „krakow ska burźuazja"  
na członkach „Z ie lonego balon ika *4 przed dw u­
dziestu laty. To samo, a może gorzej, śpiewałby  
dzisiejszy poeta kabaretowy o „burżujach" k ra ­
kowskich, po pierwszym  przedstawieniu „S ino i 
P ticy“. &  R



Najkorzystniejsze źród Krakowie:
L°OJA P A R F U  M E R I E  —  P A R I S

JózBi Lax i Syn, Kraków Zwierzyniecka 6. S Składnica Apteczna „ Z o r i a “
S p . z  o g r .  o d p .

^  Kraków, ulica Sebastjana 9/11. Telefon 44 15. t D E R M  A D O N T  usta m i
czysto glicerynowa niew ysychając3

ZAKŁAD  
TECH.DENTYSTYCZNY
K. Tombifiskiego
U LICA  W IŚ L N A  4 , i ł .  p .

Artykuły
gospodarcze

„ Z E L A Z Q “  WtfS
leca naczynia i maszyny ku­
chenne i narzędzia rzemlaśl- 

nicza.

Futra

fu te r  największy wybór w do- 
* borowym gatunku po nis­
kich cenach poleca firma;

Kraków, uilca Szewska L. 12. 

Tel. 3464. Tel. 3464

Szczotki do zamszu, wszel­
kie towary iszczotkarskie, 

pędzle, artykuły domowo- 
gospodarcze, lakiery angiel­
skie, poleca najtaniej M. J. 
Berger, Kraków, Plac Szcie- 
pańskl I. 9.__________________

Tomasz Mężyk, Handel ma- 
terjałów, Skład farb, la­

kierów, pokostu, nafty, ben­
zyny, olej mineralny i t. p. 
Kraków, Pl. Szczepański L  8.

SKŁAD FABRYCZNY 
pasty do obuwia i podłóg

„ D O B R O L I N "
M . S I E R O  i W IN 3 K A

Kraków, ulica Sienna I. 12.

Biżuterja

B ry la n ty ,  perły, z ło to  
i b iż u te r ję

kupuje i sprzedaje firma

m m m  i fuiterweu
Kraków, uilca Grodzka I. 29.

Biżuterję złoto i srebro
najtaniej zakupić można

Cutra we wielkim wyborze, 
r  oraz pracownia kubiiieraka 
M. Mend, Kraków, Rynek gł. 11.

Pracownia i Skład futer Ta­
deusza Sierpińskiego, Kra­

ków, Florjsńska 32.

Skład futer i Pracownia ku­
śnierska H. Fink, Kynek 12, 

w podwórzu. Poleca po ce­
nach konkurencyjnych futra, 
szale, lisy i t. p.

Zakład i pracownia kuśnierska 
Paweł Halpern, Groozka 42,

w podwórzu, poleca po naj­
tańszych cenach płaszcze se- 
lskinowe, raglany futrzane, 
lisy i szale.

Zakład kuśnierski Stanisława 
Ziembińskiego, ul. Koperni­

ka I. 6, wykonuje po zniżo­
nych cenach wszelkie roboty 
w zakres kuśnierstwa wcho­
dzące na czas i bardzo sta­
rannie.

F U T R A  po przystępnych 
■ w  ■ ■ «r »  cenach poleca :

M. R O T B LU N
Kraków, Florjańska 8.

FUTRA na sezon zi- 
mowypoleca

Wytwórnia Kołder i materacy
mim utneidi

Kraków, Poselska L, 20.

J . KORNBLUM
Kraków, ulica Grufizka 32.

<3. RKESER
ulica Mikołajska 4. Mały Rynek.

| Delikatesy
Galanterja

** i detaliczny skład delika­
tesów, sery, likiery, wina, Pl. 
Szczepański 2, Telefon 1059.

j/oszuie Jedwabne w wielkim 
wyborze poleca magazyn 

nowości dla panów Braci Land- 

wlrth, Kraków, Grodzka 46.K o n s e r w y  r y b n e
fabr. M ix e t. LQck, konserw y ow ocow e 
i ja rzynow e fabr. Dagom a, m argaryna 
fabr. „Anoada*, herbata i kakao ho- 
lend. wDanex“ , poleca  reprezentant
K. Wróulewskl, Kraków, ulica 
Sobieskiego L. 1. Telefon 1145.

M agazyn nowości S. Haber, 
Kraków, ul. Sienna 14, po­

leca bieliznę, kapelusze, kra­
waty i t. p. po cenach naj­
niższych.Dentysiyka
Ckład bielizny 1 płócien pod 

firmą F. Bałabuszyńskl, Kra­

ków, Szewska 10.

*7 a k ła d  lekarsko -technlczno- 
dentystyczny Dr. Stanisława 

Tomiaka, Bolesława Kiliana, Kra­
ków, Florjańska 11, II. p., ord. 
od godz. 9 rano do 6 wieczór 
bez przerwy. DlaP.T. urzęd­

ników ulgi w spłatach. Bieliznę w ia i M a
Dywany M. H i e t r o ń  i $ Z 2£wi! 

Kraków, Karmelicka L. 12.
jhjajtańsze źródła zakupu dy- 

wanów perskich tylko we 
firmie Lewkowicz 1 Juran, Grodz­
ka 39.

Mjlłodzimiorz Car, Magazyn to- 
■■ warów modnych męskich 
i damskich w Krakowie, Sław­
kowska 8, Ceny konkurencyjneWełnę kilimową, oraz kilimy 

sprzedaje najtaniej iirma

Kro i  i Dofezal
Kraków, Jagiellońska L. 9.

— Ulgi w płaceaiu. —

fabryka bielizny i trykotarzy 
1 S. A. Kraków-Podgorze, ul. 
Dąbrowskiego 1. 15, Tel. 4419. 
Poleca swe znane z dobroci 
wyroby.

Fotografje
j /  oszule męskie, kalesony bie- 
** lizną damska, krawaty, poń­
czochy, skarpetki, rękawiczki. 
Wielki wybór. Najtańsze źró­
dło zakupu. Towary pierwszej 
jakości. Firma „Au bon Mar clić", 
Kraków, św. Tomasza 20, przecz­
nica Florjańskiej,róg Szpitalnej

Nakład fotograficzny „ERN A , ■» Kraków, Starowiślna (Plac 
Wielopole), przystanek tram­
wajowy 3-ki i 6 ki, wykonuje 
fotografje dolegi ty macji i pasz­
portów w 5-ciu min.

Helena Smolarska
Szewska 9. — Telefon 4365. 

Wyłączne zastępstwo firm: 
B e c h s t s ln

BlUihner
B o sen d o rfer  

i innych.

Herbata

Uerbata Bracia K. & C. Po- 
'■  powy. — Reprezentacja 
i skład hurtowny na Mało 
polśkę i Kresy T. Cieśliński 
I Ska, Kraków. Florjańska 14, 
Telefon 117.

Kapelusze

przyjezdne modniarki kupuj- 
* cie kapelusze filcowe i we- 
lurowe tylko w FABRYCH 
J. Grossa, Dtetlowska L. 7, lub 
biuro Stradom 27. Ola przejez­
dnych fasonuje w 12 godz.

Konfekcja 
damska i męska

Zakład krawiecki M. Kiliana 
Kraków, Florjańska 49/111 —

wykonuje ws z e l k i e  roboty 
w zakres krawiectwa wcho 
dzące po cenach nader przy­
stępnych.
ybrania męskie i dziecinne 
^  oraz ragiany poleca Wohl- 
muth i Rubin, Grodzka 61, vis
a vis kościoła ewangelickiego.

Ubrania męskie i dziecinne 
oraz wielki wybór ragla- 

nów po cenach zniżonych 
poleca Dom konfekcyjny, ulica 
Grodzka 26.

Kia raty ubrania lrakowe, 
*■ smokingowe, marynarko­
we, płaszcze, kostjumy dam­
skie, według miary z własnej 
lub dostarczonej materji po­
leca Józsf Kumaia, Kraków, ul. 
Szczepańska I. 11.

ŁjaJtanleJ i najlepiej kupić 
■■ garderobę męską w Ma­
gazynie ubiorów męskich 
„Szyk", Mikołajska 12.

rui Relsman Magazyn kon- 
* "■  fekcji damskiej, Kraków, 
Plac Dominikański 1.2. tel. 4339.

~?aiład krawiecki cywilny 
"■  i wojskowy wykonuje 
wszelkie roboty w zakres ten 
wchodzące. Przy zamówieniah 
opust 25%. Posiada na skła­
dzie wybór spodni do konnej 
jazdy angielskiego kroju. — 
Zamówienia wykonuje sta­

rannie i punktualnie.
W. Zmuda, św. Tomasza 21.

Salon mód damskich

M. GiSSER
ul. Florjańska 3 6 ,1. p.

drzwi na prawo.

K. BORNSTEIN
Kraków, ulica Florjańska I. 28,
poleca swój ‘ bogato zaopa­
trzony magazyn ubrań męs­
kich i dziecięcych. Dla P. T. 
Urzędników znaczny opust.

Kosmetyka

Panie I Panowie I Nadeszła 
prawdziwa woda chino­

wa Pinauda przeciw wypa­
daniu włosów. Leserkiewlcz 
i Ska, Kraków, PI. Szczepański 2.

Jan Niżyński
Perfumerja, salon kosmetycz­

ny. — Fryzjer damski.
Plac WW. Świętych 11.

SVIaszyny do pisania

Kraków, Grodzka 44,
Tel. 3541. „Elo“ do powie­

lania, „Torpedo" do pisania.
rfasy kontrolne, maszyny do 
*» pisania naprawia i odna­
wia, dostarcza przybory do 
tychże, specjalista mechanik 
Juliusz Hecker, Kraków, Marka 25

jwiaszyny do pisania .Under- 
wood“, maszyny do ra­

chowania „Odhner“ Ignacy 
Gross Spka, Kraków, Starowiśl­
na 1, Telef. 219D, Lwów, Ko 
pernika 9, Telel 502.

Meble

fWjjebla stylowe luksusowe, 
151 biurowe, dekoracje wnętrz 
poleca M. Plsszowskl, Kraków, 

Mały Rynek 2, Tel. 4130.

poleca

S. Mli ULiU MLflU.fi.
Telef. 4074. Rok zaioż. 1860.

UMytwórnia luster i szlifiernin 
■" szklą S. ICiipstein pi. Bawół
L. 8, polica lustra, szyby szli­
fowane do mebli oraz lustra, 
patentowe na deszczułkach 
po cenach konkurencyjnych, 
wykonanie pierwszorzędne.

W Bazes, Rynek 35,
• sztntnry nnlnM r«

Krzy-
sztotory, poleca porcela­

nę, kryształy, słoje, lust'3, 
witraże i t. p., naczynia szkian 
ne do gotowania.

Szkło  okienne
poleca— oraz wykonuje wszel­

kie roboty szklarskie
S. 8 - iN K Ł L .S r t łN  

U L . r t i i tO Ł A JS c iA  L . 5-

m K v m  c i R o s s
zap ras za  do zwiedzanie

nowo urządzonych

W Y S T A W
A r a k ó w , K i jn e k  g l .  L. 8 .

Przybory szkolne
przyborniki do rysowania Rich- 
■ tera oraz wszelkie przy­
bory szkolne poleca Skład 
papieru i galanterji Michał 
Słomiany, Kraków, ulica Sław­
kowska 24.

Piorą stalowe

! f

do pisania, pluskiewki, spi­
nacze etc. fabryki Wasilewski 
i Ska, Warszawa, poleca za­
stępca huuolf Dattner, Kraków, 
Studencka 2 i. — lelaion 3575.

Rowery I
juowery -
"  i częi

Motory F. N. gumy 
części składowe dostar­

cza E. Kluska, Kraków, ulica 
Grodzka I. 63.

Ciebie yięte wszel- 
ki ego

r odz a j u  z f a b r yk i  S. A. 
„MUNDUS* dostarcza hurtow­
nie 1 detajlicznie zastępca na 
Polskę Rudolf Dattner, Kraków, 
ul. Studencua 25, telefon 3575.

M FRI F klubow e, biuro-
i ł l L U I L L  W£, DYWANY PŁR- 

SKlfc, poleca najtaniej

K r a k ó w , F i a r j a A s u  2 3 .

Różne
panowie! Najlepsze prezer- 
* watywy poleca Lesarkie- 
wlcz I Ska, Kraków, Plac Szcze­
pański I. 2.

yyszelkie przybory i aparaty 
■* laboratoryjne, jakoteż od 
czynniki chemicznie czyste 
dostarcza Biuro inżynierskie 
„Chemotechnlka“ Sp. z o. odp 
Kraków, Kynek Gł. 39.

L~ajki angielskie przedwojen- 
'  nej marki B. B. B. nade­
szły do firmy Leserk ewicz 
i Sk8, Kraków, Plac Szczepań­
ski 2 — Rynek gł. 11.

Obuwie
Sukna

f  jkbuwle najelegantsze i trwałe 
^  zagraniczne po cenach bez­
konkurencyjnie niskich, na­
być można tyiko w dziale 
obuwia Tow. Handl. Bracia 
Rolniccy S. A. Kraków, Sienna 2.

Obuwie najelegantsze
i trw ałe zagraniczne i k ra jow e  po ce­
nach p rzystępnych  najkorzystn iej na­

być można w  znanej firm ie
Gizala Brand, ul. Starowiślna 6.
U W A G A  .* W ie lk i w ybór pantofli zagr. 
zam szow ych  w e wnzystkich kolorach.

Obuwie luksusowe
oryginalne modele wiedeńskie

poleca

„KORAB** 
Kraków , Szew ska L. 17.

Porcelana, szkło

najświeższe materiały wełniane
w y łąc zn ie  faoryK  D ietskicti 

w wielkim wyborze na nadcho­
dzący sezon poleca po cenach 
feerycznych ZYBMUfll WIŁUZG- 
RcK, Kraków, Arjańska 5, I. p.
(P rzeczn ica ulicy L u b io i—T op o low e j)

okład  sukna Hirsch 1 Adolf 
”  Eder, Kraków, Hlac Domi­
nikański 2, Telefon 2257.

Transport
fcpółka Ako. Dla Mlgdzynaro- 
u  dowego Transportu Schen- 
ker i Ska, Kraków, ui. Pińska 9,
Telefon Nr. 212 2 i 2147.

Cracovia Sp. transport0*' 
Dom spedyc.- komisowi 

Kraków, Grodzka 60, Tel. 407»> 

Wiedeń II, Praterstresse 13, T®'
40.410, Spół. trans. Craco ’̂ 
Griinuerg et Co.

Technika,
elektrotechnika

liurtownia pasów skórzanj'^ 
11 i wielbłądzich, szczeli*1 
węży etc. „Zenit* Sp. z o- 
Kraków, Szpitalna Hr. 7, Tel*
fon Nr. 4231.

jWlaterjały elektryczne, moto^
■** oraz wielki wybór świą® 
ników „Pręd* Gołębia 3, *e' 
lefon Nr. 4553. 
__________________ ______ *

Świeczniki e iektryczne w w i®1! 
kim wyborze „Lux“. Sk14 

przyborów elektrycznych 
ków, Plac Dominikański I, 
Telefon Nr. 3335.

inż. Tadeusz Leszczyński,
■ ro i sl.le;, Kraków, Grodzka '■
Wykcnuja instalacje elekW" 
czne, gromochrony, do.starc*' 
materjały elektrotechnicy 
i techniczne. Lampy i a*1?” 
żury gotowe i na zamówię^1

LOKOMOBILE
LANZA i WOLFA 

Motory ropne Diesl®
Maszyny nizewne i cegielni^

dostarcza natychmiast

U M f i W l i l U
Kraków. Karmelicka 14, tsl. 4370*

Zegary automo&'' 
iowe i kontrolni

przyjmuje do naprawy 
ZEGARMISTRZ 

Melcer, Sławkowska L- '

Węgle

Ifrakowskle Biuro Handlu* 
Kraków, Florjańska 9, 1 £

Tel. 1067, sprzedaje hurt0'!, 
me i detajlicznie węgiel 
jowy „Brzeszcze*, »Bory*,g®!, 
nośląski .Eminenz“. Dla ^  
kładów przemysłowych zna®", 
ne opusty i udogodnienia 
dytowe.

TryKotaże
Pończochy, rękawiczki,

kotaże, najtan ie j o _

H. L I C H T I ^
ulica Grodzka L. 7

TRANSMISJA
wszelkiego rodzaju na' 
tychmiastowa dosta«8

„ P R Z E M Y S Ł 11 K raK *-

św. Krzyża L. 1. Telefon

Jak łaa  krawiecki Józeła Gajdy, 
L  Krakow-Dgbuiki, Kynek, wy
konywa wszelkie roboty w za­
kres krawiectwa wchodzące
o 25% taniej.

Czlifiernla szkła i wytwórnia 
** luster Z. Feldmana, Kraków 
XXII, Jana Tarnowsklogo 5. ’ FORTEPIANY, PIANIN*

w wielkim wyborze, w najstarszym s l ; ! ^
« Z.  f e A U Y
«  Kraków, św. Anny 3. Tel. ^

Odpowiedzialny redaktor: Bolesłs,.- Raczyński. — Wydawnictwo „Kurjera Wieczornego** Sp. z ogr. odpow. — Z Drukarni Ludowej w  Krakowie (Tel. I 3*0'

Pierwsza małopolska fabryka 

zwierciadeł i szlifiernia szkła
Sp. z ogr. odp. Kraków, Grodz­
ka I. 6ii, Tel. 4078 i 4225, po­
leca szyby i lustra szlifowane 
po cenach przystępnych.

I c h l o r o o o n t


